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B r  land X
Kraków, 25 czerwca

* R asow y karjerow lcz dopiero w Lody skacze 
r a  ra tunek  tonącego, gdy  ten  sam  sobie już 
d a l rady , a  do w yłow ienia pozostaje jaszcze 
ty lko... m edal za ratow anie tonących. W idocz­
nie w dzisiejszej F ran c ji g runtow nie znikły  
w arunki k a rje ry  szydjkiej i Świetnej, gdy s ta ry  
B riand pozostaje n a  placu m lkow icie bez kon­
kurencji, gdy  wyszedłszy jednym i drzwiam i, 
w raca natychm iast drugiem i, przyczem  nie 
w iadom o n igdy  jasno, dlaczego wyszedł, po co 
i 7, czem pow raca.

Ale stosunki p 'go rszaja  się we F rancji tak  
t ip d z o j że n aw et ’a  stosunkow o tak  prosta  ęe- 
Tomcnja, jak ą  jest p rzeista ' zanie się rządu 
jednego B rianda w rząd B iianda następnego, 
zarzyna się coraz v ięcej komplikoyyab. T ym 
razem  l.rwaia ona (a ly h  dzT-sięć dni. W idocz­
nie coraz trudniej nie tyiko o premjjerów lecz  
naw et o zw yczajnych m inistrów , przedewszyst- 
U ein  o ministra skarbu, k tó ryby  m iał odw agę 
sk ak ać  na ratunek  tonącego franka. Na wyszu­
k an ie  takiego k an d y d a ta  najw ięcej czasu stra - 
<i-i Briand. B pnieclitł przy lam  wszelkiej myśli 
program ow ej i wszelkiej linji polityczno-par- 
tyjnej. P rzetrząsnąw szy  zapasy personalne U1- 
w icy, śm iało j bez przesądów  zwrócił się ku 
prawicy, na głów nym  sweirn politycznym  ad ­
w ersarzu  i osobistym  ryw alu — Rajm undzie 
Poincare tę sk n y  wzrok zatrzym ując, 
i Poincare zawsze jeszcze na  tak ie  tęskne 
spojrzenia w rażliw y, zrozum iał je w mig i po­
stanow ił w yzyskać. Godził się p rzy jąć c iern ia­
mi najeżoną tekę  skarbu  lecz pod w arunkiem , 
id  d la dopełnienia brzemienia będzie mu doda­
na jeszcze teka... spraw iedliw ości. Rzecz w 
tem, że do tego resortu  należy adm inistracja 
A lzacji i L o-tam igji, k tó ra  z kolei otw iera sze­
rokie pole dla działalności nie finansow ej lecz 
politycznej Za cenę więc objęcia odpowiedzial­
ności za dalszy spadek  franka Poincare  p ra­
gną! odzyskać przcdew szystllięm  utracony 
w pływ  polityczny.
Jń- Ale naw et dla oportunizm u Brianda kom bi­
n ac ja  ta  oka zada się za ciężka.. Na lewicy p id -
Itliósł S ię  t o k i  k r z y k ,  ż e  Bri.-Uid z r o z u m ia ł  b o z
Trudności ,iż załadow aw szy sobie na  kark 
w szy s tk ie  am bicje sw ego ryw ala 1 praw icy, 
runą łby  n a  gruncie parlam entarnym  przy njet- 
iiwszym kroku.

P rzy jaciel C aillaux poseł M ontigny w wiel­
k iej kapucynadzio parlam entarnej wym ownie 
w  osta tn ie j chwili o strzegał B rianda przed 
lak iem  zignorow aniem  lewicy, w ołając, że »nie 
m ożna się dziwić, gdy  Poincare raz jeszcze preP 
gnie poświęcić się dla ojczyzny, ale rów nocześ­
n ie  nie można, zrozumieć, dlaczego B ra n d  
.właśnie m iałby go do tego poświęcenia pow oły­
w ać*.
k Po tak ich  ostrzeżeniach Briand dał spokój 
'dalszym poszukiw aniom  na  praw icy i wrócił 
na lewicę. T u  zaś jako  jedyny mocny i o d ­
w ażny człowiek gotow y do jfciecia1 karkoicm  
li eg o zadania sanacji franka i finansów fran­
cuskich z da leka  w idniał te raz  jak  i przed tem 
sam  jedyny... Caillaux.

Jak  gdyby w przew idyw aniu, że niebawem 
b ęd ą  go szukać, w ygłosił dnia 20 bm. teu  że­
lazny  człowiek w swoim okręgu w yborczym  w 
I k u il le t  le Jo ly  w ielką mowę o położeniu

daw no, a m y pożyczam y dalej.- Całe nasze 
zw ycięstw o zanieśliśmy do zakładu zastawni- 

(czego. M e ostatecznie w szystko musi m ieć i 
Francji. Rozwńuął p rzy  le j sposobności cały swój konie. . N adchodzi ostateczna chwila, w -  • o -  p
sw ój program  polityczny i finansowy. Ju ż  w { k tó re j musimy zrozum ieć, żo u ra tow ać nas m o i | Berlui, - j  czerwca 1 ostanow .onie przewo
pięć dm potem  nabra ł on aktualności programu żo ty lko  jedno, gdy  mianowicie zaczniem y , diiiczącdgo kom isji dla rekonstrukcji R ady Li-
ministerjalnego. mniej wydawać, niż zarabiamy, a  zarabiać w  S1 -s:1’ dow M otty, odraczając o nieokreślo-

s-Polożenie naszych finansów  —  mówił Cail-; ogóle jak  najw ięcej. Wiem. że polityka, k tó rą  , lieS° terminu, następne po-sie zenie, wyw ołało 
laux — nie jest chorobą, lecz jej objawem. K to  (zalecam , nie jest efektow na, nie daje bowiem 
sąuzi, że można finanse popraw ić sam ym i ty lko  (sku tków  doraźnych lecz owoce je j muszą po- 
nowemi podatkam i, postępuje jak  lekarz, k tó ry  woli dojrzew ać. Musimy uczyć się od Niern- 
przepisuje lek ars tw a  przeć, w gorączce, n io ' ców. Czyżby bowiem istotnie zwycięzcom nie 
troszcząc się o to, skąd się bierze sam a gorącz- mogło udać się to , co się stosunkow o łatwo
ku. Głownem ziem, na  k tó re  cierpim y, je s t nasz | udało zwyciężonym!*
lekkom yślny i naiwny egoizm, który odpycha 1 W  taki sposób myśli Oaifl.r.nr, który w p ięć!
od siebie w szelką m yśl o koniecznej ofierze i dni po wygłoszeniu te j mowy w szedł d o .g ab i- się prawdopodobnie ponownym wyborem do­
czeka cudu. W szystkie b łędy , k tó re  popi .n a  n r tu  Brianda X. jak o  m inister skarb u  i wice- ty cb czasów7 ego marszałka posia Rataja, 
m y, m ają zawsze jedno i to  samo źródło. Mys- prein jer z szerokiemi pełnomocnictwami poli- BBS., k tó ra  zam ierzała w ysunąć na to s ta­
my się m anow icie w niebywały sposób — zał- tycznenp. Dość powiedzieć; że zastrzeg ł on s o - : n o a isk o  poslo D aszyńskiego, zrezygnowała z

Odroczenie rekonśirukdl: Liii
(Telegram własny ..Nowej Rcformy“),

w kolach niemieckich nadzieję, że r'da się w  
ten  sposób spraw ę now ych sta łych  miejsc w  
R adzie utrącić. ‘

1

łmt ©ytain now monzołKn Sejmu
W a rs z a w a , 2o czerwca (AW). Dzisiejsze w y ­

bory na stanow isko m arszałka Sejmu zakończą

N. zrezygnował z kandydatury posłagr.ęio iluzji, zajadało  się chlebem k.r-mst-wa sterstwo wojny i spraw zagranicznych, 
oedzionnego. Nie będę pow tarzał s ta rych  lita-1 Nie znaczy <o nic innego, ja k  tylko o, że 
nij, że w ojna potrw a kró tko , że zwycięstwo C-iillaux kładzie iękę na polityce nie ty lko  fi- 
uczyni nas bogatynlj, że Niemcy w szystko za- nansow ej lecz zagranicznej F rancji. IV ia dom o 
p lącą itd. Dzisiaj dom inującem  kłam stw em  jest od daw na, że ideałem  jego jest wyzwolenie 
w iara, żc nieszczęścia jest ty lko przem ijającem , Francji z pod zależności finansowej anglo-ame- 
że w ystarczy tylko napełnić ta k  lub inaczej rykańskiej i że za jedyną drogę do tego celu

racji 
e 
u

wyc.h istnieje jeszcze kw esfja k as  pryw atnych, k i oj wladazy. F ak t, że Briand d o ta rł do n ie g o ,: szwedzkiego w spraw ie ożywienia ruchu han 
istnieje kwestja dobrobytu jednostek, społe- zatoczyw szy przedtem  szerokie koła aż po diowego między portem gdańskim a Szwecją, 
czeństwa, narodu. Przed w ojną F rancja  by ła  przez samego Poincarego w poszukiw aniu W związku z tą  akcją  p. de Loes udzielił wy- 
bardzo bogta-tym krajem . M iała rozpozyczo- zbayrcy, umacnia jego stanow isko. D aje m u w iadu przedstaw icielow i »Svenskej Dagbla- 
nych między narodam i 15 m iłjardów  zltoych przyw ileje nv nopolisty , podne^i niezw ykle del«, w którym  stw ierdził, ze w ciągu runu u- 
framków, co samo przynosiło jej około trzech a u to ry te t jego w skazań j zarządzeń. .b iegłego eksport przez port gdański wzrósł w7
m iijardów rocznej renty. W szystko  to od wielu Będzie dobrze, jeżeli nad W b ią  dość w cześ- stopniu, znacznie przekraczającym wszemic 
hu znikło. Zam iast pożyczać innym, zaczęliś nie zaczną rozumieć istotny sens tego, co się przewidywania. R ada  portu  poczyniła już je

Zdziecliowskiego na m arszałka  Sejmu i postai 
nowił w ysunąć na to stanow isko posła Gląfciń- 
skiego. K andydatu ra  ta  poza ZLN.. Ch. D., o- 
raz Ch. N., może zyskać część giosów NPR.

K luby lewicy ,łOza PPS, poprą zdaje się so­
lidarnie pos. c utaja. .Możliwem jest, że jedynie 
Stronnictwo Chłopskie, któro ma per,me za­
strzeżenia przeciw ko k an d y d afu rze  posła R a­
ta ja , odda bia-e kartki. Na-wet w tym w ypad­
ku  większość pozostałaby przy k an d y d a tu ra*  
R ata ja .

wM] e!s« Poisce

my pożyczać ou innych. W ojna skończyła się dzieje nad' Sekwaną.

Plan samu
(s-l).

W  a i M S t S i o
(Telegram własny ,,Nowej Rctormy“).

Gdańsk, 25 czerwca. P rezy d en t gdańskiej Ig ponad 450 do 500.000 ton. W  razie potrzeby
- Ł-- ' '  w ybuduje się jedon lub dw a nowe baseny i

przez to uzyska się zaomość przeładunku mi- 
ljona ton miesięcznie.

W  spraw ie stosunków  handlcw yeh po rtu  
gdańskiego ze, Szw ecją stw ierdzi! de Loes, żo 
Szw ecja może im portow ać przez G dańsk oprócz 
w/ęgla również zboże i cukier, a  eksportowmć 
d i' Polski i Czechosłowacji rudę żelazną, przy­
czem korzystałaby z niskich polskich taryf ko­
lejowych. P oży teczną rzeczą byłoby założenie 
w G dańsku sk ładu  rudy, w k tó rym by  sta le  
było zamagazynowmne 100— 200.000 ton. p ro­
duk tu , poniew aż w  ten  sposób zostałyby  usu-. 
n i t te  trudności, pow stające w sku tek  zam arza­
nia w zimie szwedzkich portów , wywożących! 
ru d ę . T ii-fc!

----------------- o------ —

,d n ak  sfarania, żeby zdolność przcładow cza 
portu  została w odpowdednim stosunku powrięk- 

' szona. Ju ż  w7 lipeu można będzie eksponow ać 
i przez G dańsk o 100.000 ton wię-cej niż do;voh- 
! c z s ł  w przeciągu zaś trzech do czterech m e- 
|&ięcy zu iokszy się zdo-iność przoladowc-za por-

Paryż, 25 czerwca. P raco  rzeczoznawców
nad .i ygotowaariem plr..-n fuiarsow ogo jdobie- 
ga ją  końca. P rań  flopodobhie ż końcem bieżą­
cego mie%iąca a  najpóźniej w pierwszych 
uniach lipca gabinet francuski rozpatrywać bę­
dzie projekt sanacyjny.

P ro jek t ton, k tó ry  opiera się na propozy­
cjach fgin. Caśllaux, przew iduje: jak najszyb­
szą ratyfikację traktatu waszyngtońskiego w' 
spraw ie diugow  w ojennych Fm-n< ji, zaciągnię­
cie pożyczki w  Ameryce i Anglji na cele s ta ­
bilizacyjne. Frank należy ustabilizować na

BB;

kursie  przym usow ym .
i>rzvmusowoj konw

zrezygnować dalej z 
iAbdPfU wiszącego,t a za-

iTwnwt tego stw orzyC specjalną*-kasę dla s top ­
niowego um orzenia tego dlugui Środki jńe- 
niężne czerpać się będzie na umorzenie z docho­
dów już obecnie istn iejącej kasy  am ortyzacyj 
nej, a przedow szystkiem  z obiigacyj Kolejo­
wych i przem ysłow ych 

P lany  te  z o 
kom itet rzeczozna 
zarząd  Banku F ra n c j i

•O-

Uczażwl teiatiilóu Homisji
K6fSt9tBtyjnej

Warszaw/a, 25 czerw ca  (FAT). S e jm o w a  k o ­
m is ja  k o n s ty tu c y jn a  na, w ezo ra jszem  p o s ie d z e ­
niu dokonała rozdziału referatów. R e f e r a t  sej-

litah j jednomyślnie przyjęte przez mowy o rozwiązanie Sejmu przydzieto.-o p:,s, 
50znn"'c<hv’ b1" również i przez Niedziałkowskiemu (PPS);

M m m m m
0  p r o p a g a n d z i e  g w i i

(Telegram i s k ro w y  „Nowej Reformy"). 
Londyn, 25 czerwca. R ząd zamierza opubli­

kow ać >Niebieską księgę* z dokumentami, 
dotyczacemi ostatnich rokowań gospodarczych 
z rządem sowietów. D okum enty te stw ierdzają , 
że sow iety usiłowały wpływmć płatną propa­
gandą na przebieg rokowań i c ta ra ly  się zakla

re to ra t v> spraw ie 
'zm iany ordynacji wyborczej otrzym ał przew o­
dniczący  kom isji pos. St. Gtąbiński. W  razie 
rdeincżności r e f e r o w a n ia  przez ]X>s. G lębińskie- 
go spraw ę tę  będzie referow ał pos. Konop- 
ezyńsKi (ZLN). -  .

Poplusk! aa ustany 
» stosunKa słaźsosym aauczyclel!
Warszawa. 25 czerw ca (PAT). Sejmowa ko- 

dać ogniska komunistyczne w wielkich przed- m isja ośw iatow a n a  podstaw ie refera tu  posła
siębiorstwach przemysłowych w Anglji. i Sulikow7skiego (PPS) zatw ierdziła na  w czoraj- 

Pozatem  sowiejy starały się um ieszczać szem ]Xjsiedzeniii popraw ki od ustawy o sto-
nilociych komunistów7 w ang' usliich koipusac-h sunku  służbowym nauczycieli.:Spraw a została
policyjnych większych miast. i,t —. j Jtf..-. I um ieszczona po piatkwmm posiedzeniu Sej-

o  --

WITOLD ZECHENTER

przwzasony
NOW ELA. 
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Ile razy  poranny św iegot p taków  i zw ycię­
skie słońce w schodu budziło

Zdaw ało mu sic, że jekki, radosny, pogodny, 
zbyty  wielkich udręczeń życia, idzie przez zło­
tą , d ługą miedzę polną. B łękit pachnie nad nim 
jak  w spom nienia pic.m szej, studenckiej miło­
ści. fetońce bliskie i dobre owiew a go fa lu jące­
mu pieszczotam i ciepłych spojrzeń. A pola le 
żą Uookoia w jak icm ś j^rzedziwnem zanuceniu 
się w pieśń aksam itu  —  i szem rzą. Zboża szem­
rzą i traw y  i drzew a cień dające przy strumy-

Polsko sdoósklo rokowama
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Gdańsk, 23 czerw7ca. Dnia 23 bm. zakończy­
ły się tu  po 6-cio dniowem  trw aniu  rokowania 
poisko-gdańskie w sprawach celnych handlu 
zag ran iczn eg o . Pierw sze dw a ustępy  um ow y 
dotyczą obowiązku stemplowania podań vv 
sprawach celnych i u iszczan ia  o p ła t m a n ip u la ­
cyjnych. Spraw y te  zostały  w swoim czasio 
wniesione przez sąd  rozjem czy, jednakże kor 
m isja gdańska  iw a ż a ła  za v.7skazane podjąć 
jeszcze raz próbę porozum ienia się bezpośre­
dniego. Usiłowania te zostały uwieńczone po­
wodzeniem. ;

R okow ania w spraw ie układów celnych po­
sunęły się tak daleko, że komisja, przewidzia­
na w7 warszawskim ukiadzie polsko-gdańsklm, 
zatwierdziła te sprawy bez dłuższych rokowań. 
W całym  szeregu spraw7 m iędzy innem i w spra­
wie us ta len ia  now ego  k lucza  podzia łu  d o c h o ­
dów  celnych i w spraw ie m onopolu ty to n io ­
w ego, kom isja po lska w yraziła gotow ość po­
czynienia po trze b n y ch  kroków  celem  umożli­
w ienia dalszych rokow ań w ty c h  spraw ach,

Szedł bialemi ulicami, spi<;SZą c sję c]o biura, mi i dojdę
szeń —  idę w w as — zostanę —  zostanę z wa- sile, panie, woli... T ak , panie, ja  w to, panie.

Mijały go falo luuzi, już  od rana krzykli- 
w ych, podnieconych, zdonerwowranych. G o­

ta m — w ierzę święcie, panie! i
—  Siła woli? —  szepnął, słuchając te  raz-, 

m ow y —  siła woli? A gdyby tak  —  "  g dyby

go ze snu, zawsze j j ,u srebrzystym . J a k a ś  się słodycz rozkw itn iayk iem ś dziwnem skupieniu, ja k b y  trw ał w  
w raca ł do życia swego powszedniego dnia. rozwiośuia się, jak aś  dobroć płonąca. On idzie (jeszcze urok nocy, sprężystość je j ciszy i 
z uczuciem sm utku  i przygnębień.a. j z rękam i obezwładnionemu szczęściem i widzi (jej cienistych tajem nic. . ,
■ la t r z a t  n a  szare ściany swego pokoju, na  każda  traw ę, źdźbło rdestu  najm niejsze, zbóż I W szedł w zwiłglą sień 

okno w  słońcu, za k tórem  chw iały się jak  
w m ełancholji beznadziei zielone w ierzchołki 
drzew  podw orca, pa trza ł n a  bezm yślny sufit, 
k tó ry  mu zasłaniał przestw-ór błękitu, p a trz a ł 
n a  w ysokie półki z m nóstwem  książek. ,

W szystko taksam o, tosam o zawsze...  ̂ jrrzyszlości. Gdzie okiem  sięgnie, tam pola wi-

I znów zgrzy t jaw y...
T eraz siedzi nad  rozwmrtą księgą racliun- 

ściiicem, jak  po linji p roste j, pędziły  czarne, ków. Co go obchodzi ten  tysiąc  dolarów7, co g o ‘ta k  —  myśli pędziły chyżo ku  spełnieniu 
lśn iące a u ta  na białych k w iatach  gum. Dzwo- obchodzi ten  w7cksol z d a tą  ju trze jszą , co g o 'a  gdyby tak  silnie chcieć —  gdyby —. —  
nily  rozkrzyczane pośpiechem tram w aje, ciąg- obchodzi k a r ta  ze spisem  pensyj. 
nące  za sobą m etaliczny spleen m artw ych szyn. *
K am ienice królowały n ad  gw arem  dnia w  ja-

III.
B yl zdecydow any. 
G asząc śwriatlo, w iedział, że to robi po raz

” f , • v — łO J
Zycie bierze go znow7 w  stalowo ram iona j^ i  { p 0]aj ty lko  zdała na horyzoncie łamią- 

dnia. Chwilę za chwilą będzie szedł w7 kieracie Jcym się w  przeźroczu, w7idzi las  fioletowy, 
dawmo znanych  zdarzeń, dawno w iadom y cli j m glisty . Idzie przed siebie ku  te j linji bo 
m yśli i wzruszcu. Godzinę za godziną będzie Idzie —  i wie, że przecież musi być ;Azieś cel 
liczył aż do cichego zm ierzchu, który  w noc jego w ędrów ki. I wdjjj że cel ten  będzie ś w r ‘” '

. Sen był m u  coraz bardziej życiem, jaw a co ­
raz bardziej w strę tn ą  i nieznośną, 

n ich  Nie cierpiał sw ych kodegów w biurze. Jeden
woń (był s ta ry  i łysy , zawsze spocony i wciąż p i ł 1 osta tn i. Je ś li nawrnt się nie u d a  zam iar jego7 

(herbatę , chlipiąc nieznośnie. D rugi znów7, wy- di w róci znów ta  p rzek lę ta  jawra, w tedy on 
. . . . . . .  i  . . b iu ra  i krętem i, jak  e łegan tow any  goguś, pisał głupie wderszc zrezygnuje ze w szystkiego. Nic mu po życiu.

w ysm ukłość k losistą , liść każdy na  drzew ach Jo czy szefa, Schodami, szedł n a  piętro. i w ciąż opow iadał o sw ych zdobyczach m ilo-(G dzieś w św iat pójdzie, tułaczką jak ąś  zarwio
dobroczynny cli.  ̂ ] Z asiadł przy awojem b iu rku  i otwmrzył k ń ąż - mych. T rzeci był chudy, zaniedbany, palił z ło 'se rc e  bolące, lu b  może w ram iona w ielkiej ci-

Lecz nie ta  słodycz przyrody, tchnącej b ó -jk i. C yfry... cyfry— _cyfry... d ługie, bez lito sn e 'p ap ie ro sy  i pluł n a  ziemię, k lnąc ciągle ix>d n o -(Szy się schyli, 
stw em , napełn ia  go szczęściem  przedziwnem , 1 szeregi cyfr. RoiLy się po b ia łych  karta,ch ksiąg  ' sem. W ciąż gadali ze sobą, kłócili się o Pij-1 T v lko  ‘. n ty ]ko je s t życiem  dlą

i  rzedew szystkiem  upaja go woń tajem niczej n i iw ie m  niezliczonem obsiadły  w zdłuż czer- sudskiego, o do lary , o pogodę ju trze jszą  !n jeo.0

meiwcźne S S f l S l d z t o  d f °  |L °  Śr° dki na  bÓ1 g low y ' TeraZ z n ó w s ^ . °  C0Śj f z L m ą t  w mocncm postanow ieniu, w  n a tęste iyczne  jed jim i, Ubędzio zdziwione dw ójki, k łócą. f żc-niu m uskulów tw ardej woli, w se rd eczn y m 1
o h y d n ie^^o p °rc jo n a1ne^ tro jk i} caw órk i kancia- -  J a , panie, wiem, panie -  mówi, ciągnąc} ; 3rca p ą c z k o w a n e g o ,  w  napięciu o*7-

;e, szóstki rozg ry - 1 herbato  s ta rv  urzędnik - -  ze, parne, siła  w o li.!,G  ........................................ *
bezm yślnym

o tej linji boru. jste  i gbum c, p iątk i b rzuchate , szóstki ro z g ry - 'h e rb a tę  s ta ry  urzędnik - -  ze, panie, w u n ,,, .-  nnpro-ii 
ń być edzieś cel m aszone, zastyg łe  w  bezmyśh-nnn rozrnacbu nanio w m - j ł n  nanie i J

^ wi a zdzi^tą jpo(łłiylii« | i  wielki* W ic odozu^ix to  —■ i idzie spiesz'
O ileż chętniej zosta łby  we śnie, w tym  śnie i nie, radośnie, lekko-.

d ę ty  'siódem ki, bab iaste  ósem ką głupkowm-te mało

w tym  śnie wierchami 
zaw adzającym  o wzmoslo

swym  przecudnym  
w zruszeń srebrnych 
ram y cudu.

Od wielu, wielu nocy naw iedzał go zawsze 
ten  sen przedziw ny.

C dy  ty lko  pow iekam i zam knięfem i prze­
słonił przed sobą srebrną  plam ę okna, ja.K 
kw ad ra t z czarnego tia  ścian w ybiegającą 
w duszną, letnią noc, gdy  ty lko  zaw isnął na  
kraw ędzi jaw y , chylącej się w najdroższy, 
półpodsw iadom y żyw ot, zaraz schodził nań 
sen ja k  najp iękniejszy  poem at, jak  baśń. e

głowo dziew iątki. N igdy jeszcze tak  n ienaw i­
dził tych  przeklętych  liczb, do k tórych  p rzyku ł

Ale zaw sze, gdy już ty le  m iedz przeszedł go los, n igdy  jeszcze z tak im  w strętem  nie pa-
i drożyn, gdy ty le miną! już drzew  i z\>óż zło 
cistych, ty le  m inął łanów —  zawsze spadał 
na  niego nag ły  lęk —  przeczucie złe —  zaglą­
da ła  m u w  o ”zy półśw iadom ego in s ty n k tu  —? 
jaw a. . ,;i, i... !vbr:;>

1 budził się. '?••* c-rt-- |
I n igdy  nie mógł do jśt do celu. ,
I ty lko  zalrżen iem  najw iększej trw ogi m yślał 

czasem :
—  A  może dziś sen mój nie powróci w ięcej? 

Co robićl co robić?!...

trza ł n a  ich wzorow y porządek, jak  dzisiaj.
Bo dzisiaj śnił mu się sen jego z jakim ś dziw­

nym  zewem, z jakim ś w ołaniem : -s
—  Chodź!
— Idę —  szeptał. T  _
—  Chodź do n as  n a  zaw sze —  zdaw ał się 

prosić łan kłosów .
—  P o dep ta j jaw ę tw ego życia —  szemrało 

słońce. r
;v r  C h o d i ! ■ *■* ią*; %\A t V*• ito'. ^  ■ ■t-i -i

—  Idę -  idę — szep tał ze łzam i wzru-

siła  woli r y tm ie
jłej energji.

 7 *• , . , . , —  W ejdę do m ojego snu. M ieiM , gdzie da
-  E, co pan w ygadu je  -  odparł p lu jąc  do d dlem w yobraźnią , p ó id r l dem  i duszą,
isza 7. papieram i, chudy —  siła woli to b a jd y  W ejdę w sen! -

I sen pi zeszedł, cudow niejszy, niż zw ykle, j
Jeszcze m ocniej, jeszcze gorliw iej p łynący  

i gorącej słyszał zew7, przyzywmnie go przez 
zboża, łąk i, lasy, przyzyw anie  go przez sen, by 
w szedł weń! ^

:—- Cnodż!
—  Chodź —: po tajem nicę!
—  Chodźl Ł 7 iV . -A 

Idę!
I  skupił się jak  lew  do sko k u  n a  m yśliw ca,’ 

k tó ry  go zabije, gdy  skok  będzie . chybiony,' 
Z. iwarcza ły m yśli, * zahuczała  .wyobraźnia, za-j

kosza
dla  m aluczkich.

—  O nie, pam e drogi —  w trąc ił się go­
guś —  ja  nieraz kobietę zdobyw am  ty lko  silą 
woli. Myślę sobie: T eraz m a być ta k  a  tak. 
Masz pójść tędy , masz ocrwTÓe-ić się, masz po­
pa trzeć  n a  m nie, —  no i t. d. łia-ha-hał

—  Z czego się pan śm ieje, nie rozumiem!
—  Cóż pan  d rog i tak i z ły  dzisiaj?—
—  Silą, parne, woli, pow tarzam , to, pan ie , 

w szystko . Panie, cudów , panie, dokazują  ty lko , 
panie, tą  panie, siłą. Człowiek, pan ie , naw et 
nie zdaje sobie, panie, z tego sp raw y , ile, pa- 
u e ,  m ożliwości leży. jw łaśn ie ,” parne, w jego



MS15 pnylęfn ostatecznie1 proe>i2or*uin tyuttetoioe
W arszaw a, 25 czerw ca.

W czorajsze posie-lzeirie komisji budżetowej 
w ykazało  jeszcze raz i to w  sposób niesłycha­
nie ja sk raw y , że Sejm nasz stracił w szeisą  
stloiiiość ao pozytywnej twórczej pracy. Na- 
iw et w strząs m ajow y i n astępstw a, jakie z ko­
nieczności rzeczy musiał on za sobą pociągnąć,

. n ie  zdołały zachw iać m entalnością Sejmu 
nastaw ioną od la t  w  k ierunku  patrzenia na 
każdą  sprawą, n a  każde  najdonioślejsze nawet 
Kagadnienie gospodarcze Ji tył-.o pod bardzo 
ostrym kątem  ciasnych interesów partyjno- 
politycznych. Stan ten  trwał od la t  i stworzył 
Idla obrad naszego Sejmu pewne sta le  ramy. 
[k tó rych  posłowie i kluby  w  w iększości swej nie 
są już zdolne przekroczyć. W ytw arza to w re- 

i z u! tac-ie chaos i zamieszanie w pojęciach, prze­
rzucanie się bez d o s ta te c z n y  eh poaodów  z je­
dnej kraucow ości w d m g ą  i nieuzasadnioną 
zrrńanę stanowiska. 5V dalszej konsekw encji 
wwwoiuje to w  społeczeństwie nieufność do in- 
stytucyj parlamentarnych i oczyw istą szkodę
dla paó»tvva-

W  przedłożeniu rządow em  poczyniła kom i­
sja ua.stępująće zm iany: ’ '

W a rt. pierw szym , dtyczącym  uzupełnienia 
prO'vvizorjum budżetow ego za czas od pierw sze­
go m arca do 30 czerwca skreślono sumę 
G,243.G70 zł., przeznaczoną n a  zw iększenie 
k redy tów  d la  m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych.

W  a rt. drugim , uchw alającym  sumę k red y ­
tów  na w ydatk i państwowe w czasie od pierw­
szego lipca do 30 września br. na  457,843.093 
zł. na wniosek posła D ębskiego (Stron. Chł.) 
w iększością głosów skreślono sumę 57.843.095. 
uchw alając  w ten sposób prowizorium w wyso­
kości 400 niiij.

A rt. trzeci, p rzedłużający term in w  otw ie­
ran iu  kredytów  przez m inisterstw o skarbu  u- 
chwalono bez zmiany.

i W  artyku le  czw artym  w prow adzono zmiany, 
^wynikające ze zm niejszenia ogólnych sum k re ­
dy to w y ch .

A rty k u ł p ią ty  n a  w niosek posła Rosmarinaj 
(Kolo żyd.) i posła W yrzykowskiego (W yzw o­
lenie) skreślono większością głosów  upoważ­
nienie dla ministerstwa skarbu do ustanowienia 
na ce'e równowagi budżetowej, nadzw yczajne­
g o 'c z a so w e g o  dodatku w  wysokości io  proc. 
do p ła tnych  w czasie od 1 lipca 1023 roku  
p o d a tk ó w  b e z p o ś r e d n ic h ,  p o d a t k ó w  p o ś r e d n ic h  
o p ła f stem plow ych -podatków" spadkow ych i 
od darow izn, jako też  od opłacanych  w zględnie 
od dnia tego  począw szy przym usow o ściąga­
nych  w yżej w ym ienionych danin.

Następnie odroczone zostały -wszystkie wnio­
ski PPS między innemi wniosek o zwiększenie 
podatku majątkowego, w n io s e k  o  r e w iz j i  s t a ­
tutu danin  państw ow ych,

Przeciw ko w nioskowi pas. D ębskiego gloso­
w ały: P iast, N PR., PPS ., i K lub P racy . Te sa-
yjąęy Łclulyy o-poif pTTEr? Cl \YO
'w nioskow i posłów  Eosm arłiia i W yrzykow ­
skiego, k tó ry  przeszedł głównie dzięki glosom  
prawicy.

Glosowanie to  -wykazało, jak  dalece niero­
zumna i ślepa demagogia opanow ała pewne 
stronnictwa.

K red y ty  d la  m inisterstw a spraw  za granicz 
U}7ch przekroczono bowiem jeszcze za rządu  < 
koalicyjnego, k tó reg o  przecież członkiem  był 
obecny w nioskodaw ca }i iChądzyński.

Projekt obcięcia kredytów wT preliminarzu c 
!>7,843.959 złotych, zasta ł zrobiony od ręki, 
bez  żadnego umotywowania i rozdziału na po­
szczególne resorty . Poprostu  p. Dąbski chciał 
zrobić na złość rządowi, a  praw ica dzielnie mu 
sekundow ała.

N ajbardziej jednak  znam iennem  jest; odrzu­
cenie 10-procentow ego d o d a tk u  do podatków  
5>anstwowych. w thosek  ten  przeszedł glosami
Wyzvvo'le::ia, Kola żydowskiego, Stronnictwa

Chłopskiego i calcj prawnicy pod w odzą p. Ku­
charskiego. P raw ica  zapom niała widocznie, że 
dodatek ten wchodził przecież w  skład planu 
finansowego b. min. Zdziechowskiego. Nic
dziw nego więc, że po tarciem ustosunkow aniu  
się k l u b ó w  do pro jek tu  rządo-wego, pan, pre- 
m jer i m hfetrow ie zabrali -toki i opuścili sale 
obrad.

Zdaw ać bv się m ogło, że sp raw a s tanę ła  na 
ostrzu miecza. Tym ezaseni n ic  podobnego się 
nic stało. Na posiedzeniu popolndniawcm bo­
wiem komisja budżetowa przyjęła w  trzeciem  
czytaniu projekt nrowizorjem w brzmieniu rzą- 
doweni. Z w re t  ton n astąp ił dzięki te-inu, że 
W yzwolenie postanowiło glosow ać za proje­
ktem rządowym, podobnie jak  Koło żydowskie, 
zaś ZLN w strzym ał się od glosow ania. Jak o  
w ięc nieubłagani przeciw nicy pozostała  na- p la­
cu bo ju  dziw na para : S tronnictw o Chłopskie i 
Cb. D. - > •/"_  i

Za lO-procentolwym dodatkiem głosow ały  
PPS., Piast, NPR i W yzwolenie, przeciw  ząś 
K olo żydow skie i Ch. N ., inne k luby  z ZLN. 
na  czele, w strzym ały , się od glosow ania.

• Zaznaczyć należy, że na. w niosek posła Byrki 
mi-n.hter skarbu zgodzi! się, aby  od 10-prooen- 
tow ej podw yżki zostały  w yłączane podatki 
samorządowe, danina lasów a i podatek mająt­
kowy.

TftóBJ zaMfezffl&na tfe Moł sfę 
zfltasdi ftp sftarti sstńSw#

i ’o p rzejęciu  p ro r izorjnm budżetow ego ko- 
m,<ja rozpoczęła, ob rady  nad wnioskiem  posła 
Byrki o zaciągnięcie pożyczki w w ysokości G 
miijoiiów dolarów u spólkj akcyjnej dla eks­
ploatacji państwowego monopolu zapałczane­
go w Polsce.

Ja k  w iadom o, urnowń. z tą  spółką byki za­
w a rta  przez rząd Grabskiego na w ysoce nieko­
rzystnych warunkach, wobec czego został o- 
gloszony wniosek o  postawienie w- stan oskar­
żenia b. ministra skarbu W ładysława Grab­
skiego.

i P o  dyskusji projekt ustawy przyjęto w for- 
|  mie zaproponowanej przez p. Byrkę. T io jok t 
j ten polega na  tern, że pożyczka w w ysokości G 
i m ilionów dolarów , oprocentow ana na  7 proc., 

będzie umorzona w "20 łatach. A m ortyzacja n a ­
stąpi w 40 półrocznych ratach, przyczem rząd 
ma prawo skupu pożyczki przed terminem.

Spółka więc o trzym a obligacje skarbow e w 
20 odcinkach, pozwalających na umorzenie 
corocznie jednej raty pożyczki.

Trustawcom zapałczanym nie udał s>ę za 
mach na skarb państwa. Żądali oni bowiem w y­
dania- odrazu obligacji jednego typu na całą 
sum ę pożyczoną, co pozwoliłoby im  na uplaso­
wanie odra zu -ca łe j pożyczki na rynku  zagra­
nicznym  z uniknięciem  w łasnego ryzyka.

©lelki 'stront i
Bydgoszcz, 25 czerwca. (AW). N aznaczona 

n a  dzień wc-zorajszy konferencja  porozum ie­
w aw cza pracodaw ców  i pracobiorców  w  Toru 
niu nie doprow adziła do rezultatów ’. P racodaw  
cy, w  k tó rych  iniioniu w ystępow ał poseł Bo­
bow ski (Cii. D.), odmówili, udzielenia podw yż­
ki, sku tk iem  czego w dniu dzisiejszym  we 
w szystkich zakładach przemysłowych i fabry­
kach okręgu byńgosk ego wybuchł strajk po­
wszechny. Ogółem nieczynnych jest 18 więk­
szych fabryk. —  Liczba strajkujących sięga  
3.000.

Toruń, 25 czerwca. (AW). W czoraj o godzi-

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie nremimera 
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za 

i mieszczone są w nagłówku dziennika.

i Do dzisiejszego numeru »Nowej Reformy* 
dałącza się blankiety nadawcze P. K. O. dla 
prenumeratorów zamiejscowych. Warunki pre­
numeraty zandeszczonc są w nagłówku dzien­
nika.

B a s a g s g E a g ^ B a p s g p i w —”

zgrzy ta ły  nerw y jak  lifty, naw ijane na  żelazno 
szpule, zatrzęsły  się gran ice możliwości!

Runęła- moc u ta jonej do tychczas cnergji. 
O tw arto się —  N ieznane.

C hluśnięta falą niem ożebności sku rczy ła  się 
teraźniejszość. R ozw arły  się zapory. W ylała 
się sreb rna  łuna  przyczajeń . Z k o tła  w iekui­
stych  tajem nic ch lusnął rodny  płom ień prze­
strzeni. Spękane k sz ta łty  dotyehczasow ości za* 
s ty g ły  na krańcach  czasu. Jak ie ś  p rzew iały  
prądy , jakieś przegalopow ały blade widm owe 
godziny, dni, czy la ta , zam ajaczyły  w oddali 
i zbliżały się rosnąc obłąkańcze zw idziska nie- 
dosięgainości, aż przew iały przez niego, ’ p rze­
d a rły  się, p rzehareow ały  przez w szystk ie za 
k ą tk i (ruszy i kom órki ciała dziką, rozw ianą 
trag ed ią  klęski...

F o woli jak b y  burza ta  przechodziła. B łękit 
zajaśniał, Znajomo słonce, Znajom a m iedza 
zboża, łąki, dal... las na  w ygiętym  horyzoncie, 

1 rzyszedłeś —  m ówią zboża i kw iaty 
i traw y.
t —  Przyszedłeś'?! —  woła dal...

.*— Przyszedłem ! Idę jro rozw iązanie ta je m ­
n ie j!  \Vs7.akże obiecaliście mi, w szakże płonę 
p iaguienieiu dojścia d o '— celu ! l ’rzvszed!em l 
Idę!t
'. I  szedł. Szedł długo, uciążliwie, coraz tru d ­
niej, coraz SJnutnn-j. cioraz słońce przygasało , 
coi&z dzieu się w szu rn ie .

Było przeraźliw ie ciężko, ! pia kal.
Nie rozpaczał. Szedł.

Aż z nad  lasu, jak b y  z za granic horvzontu . 
w ysnuw ać się zaczęła przytłum iona!' czarna c-i 
sza. Szła iak  burza groźna, tajemnicza^, zgubna. 
Z agarniała k rańce  jego dróg. Zwolna, lec/, nie­
ubłaganie. Rosła, w silę i w  g łębokość mocy. 
(Ogromna, czarna cisza. P ę ta ła  mu ręce i nogi, 
że już leciwie dążył zwolna. P ę ta ła  m u- oczy 
i  szła n a  niego potw orna,' bezdenna —  rall- 
caąca! . ,!v«
t  W szedł w mia —  i ona go okryła .Tl ?

KRO N IKA
K raków , 25 czerwca 

Klolfi czeskich e!ekji*»techfi«k<łiv 
u l a  © r e z y d e n t a  I ł l ® ś i ś e 8i»< ?a«

Z Pragi donoszą:
Związek elek tro techników  przesia ł do po­

selstw a polskiego list zaadresow any do P rezy­
den ta  Mościckiego, w  k tó rym  sk łada hołd 
Prezydentow i i w yraża radość, że  najw yższy 
dostojnik R zeczypospolitej powołamy -został na 
urząd z pośród inżynierów  elektrotechników . 

Lipcowe pobory urzęiSmihótif
i ofiiccrów

Z Wam za wy donoszą, że pobory urzędników 
i oficerów będą -wypłacono w wysoKOsei p bor W 
griii-nżowych. Poza tem w Jśpcłi nie będą potrą eo 
ne zaPieraki, których w wysokości 2.5 procent, 
udzielono na poczet poborów.

Tragiczny wypadek w czasie 
obchodu ,yW-t*j-sik<Sw“

Z W a r s z a w y  donoszą: i i  :>  |
Podczas obchodu „V ianijków“ za-szi-,!] na Wiśle 

tragicanyi w j padole. Miaaowfcii.e parostatek. jiasa- 
żorski „Jagielio!< wpadał na łódź z trzema oso 
banij, które wpadły do wody. Wyratowano młodą 
kobietę. Poszukiwania za dwiema iimeoni nie da­
ły rezultatu wobec ciemności i  wzburzonej rzeki,

Kwftftępunek ekainśJfjaaMyfj, 
a r t y s t ó w ’ w  g a r d e r o b i e  f e a t r a

Z Bydgos-zozy donoszą, że we wtorek wieczór 
tam uj-zy teatr miejski stał się widownią niezwy­
kłego zajścia. Dwie aktorki i trzej aktorzy zo. 
staii eksmiitiowaui z ich prywatnych mieszkań, 
z powodu nieipki.cenin komornego i nie mając da­
chu nad gloną, zakwaterowali się w gąirdwoblo 
teatralne i. Xaniral-uie dyrektor teatru, p. Kosili- 
siu, me mógł się zgodzić n.a taki stan t-zeozy, nad­
to ze strony straży pożarnej wystąpiono przeciw 
zamies/jkainu biidyiiku teatoaSuego w obawie za­
puszczenia w nim ognia. Ponieważ iuteiwouc-je te 

m olniocly skutku i aktorzy okviadozyłi, że gar­
deroby uio opuszczą, odniesiono się do policji, 

r,. za-g-rozita aktorom, że jeśli owul się nie usu­
ną, wwiie icii siłą. Aktorzy zaiOzęli się gotować 

opot-u i zanosiło się na to, że zajście przybierze 
jeszcze gorsze, rozmjary. Na pzc-zęśzie sprawa zo-

nie 6 rano rozpoczął się strajk w zakładach  
użyteczności publicznej w  Toruniu. Tram w aje 
nic funkcjonują , s tra jk u ję  elek trow nia, gazo­
w nia i częściowo w odociągi. N a poparcie żą­
dań robotników , do s tra jk u  przyłączyło  się ró ­
wnież 45 urzędników  elektrow ni i gazow ni na  
ogólną liczbę 48. M agistrat odm ówił w szelkich 
p e rtrak tacy j ze stra jku jącym i, a d y rek c ja  elek 
trów ni ogłosiła w  dzisiejszych pism ach, że po­
szukuje w szelkiego rodzaju  pracow ników  dla 
elektrow ni, gazow ni i w odociągów , to  znaczy 
zam ierza przyjąć now ych pracow ników  n a  
m iejscu stra jku jących .

DżBim a w
(Telegram .serowy „Nowej Reformy").

Kopenhaga, 25 czerwca. Z M oskwy donoszą, 
że w  południow ych częściach gubem ji ural- 
s k i i wybuchła dżuma. D otąd  zdarzyło się prze 
szło 10G w ypadków  śmierci. "Władze m iały za­

rządzić izolowram e w tej gukem ji, a  polączemie 
z Syberją ma się odbyw ać drogą okrężną. 
Do guberuji wysłano ekspedycję lekarską.

ataki załagodzona- dzięki właścicielowi hotelu „pod 
Orłcm“, p. Pabejowskiemu, który, dowiedżiawiszy 
siię o teiu przjikrom a niezwyklom zajściu, dŁaro 
wał aktorom gościnę w hotelu do czasu, aż znaj- 
dzio się dla nich inne pomieszyczoiiie. ;

T a j u m  £ y  w y w a a d  5 i ^ « r t 'S k a e g o  
s a a s o i w i j a

Z W ił  n a  donoszą- >-i i ; j
W nocy z niedzieli, na porniedziidok, zaralz, po 

północy, ubawił się nad naszem torytorju-m samo- 
lot litewski. Obecność samolotu w ykryły patroip 
K. O. P. Znaków aparatu lotniczego z powodu pa 
uująeych ciemności nie zdołano uctalić. To pe 
wnej chwili aparat', przelociawsz-y wzdłuż granf.cy 
skierował się w stronę tom  kolejowego Budzisz. 
■ki—Dlkieniki. W killka minntt ]io godzinne 12.39 
w nocy zauważono silny^giup światła, oświetlają­
cy tor kolejowy. Światło {ftebodz-ilo z reflokto 
rów Krążącego nad nae-zem terytorjum  aparatu, 
'óniżywtszy lot, aparat 1-itcwski dokonał tajemni 
ozych wywiadów, od czasu do ctó-asu rzucając sil­
ny snop światła na tor kolejowy. Po dokonaniu 
wywiadów, samolot o gadzinie 1 udał się w kie.
runku Litwy

W y p a d e k  c h o W p y
w WlletószcayaffłiJ®

Z W i l n a  donoszą-.
Z miai-deozka Nowosiółki powiatu grodzień­

skiego urząd wojcwftlzki otirzymał wiaidomość 
o skoinEjtattowaniu jednego wypaiJku choilory. Ce­
lem definitywnego '^badania cboroby, na miejsce 
(ulała się komisja, lekarska. i , , :

S E ie a c e t y  d s s s I s k S e g o  l o i u i k a
2. ,K, o u c n h a g i donoszą
DunsKi kiipnan icrmezy, uoived, który w kvcie-

tniu rozpoczął lot z Kopenhagi do Tokio, powró­
cił we środę wieczorem do Kopenhagi. Botvcd od­
był drogę przez Indje, długości 20.000 km. w prze­
ciągu 112 godzin. Przy powrocie z Tokio obrał 
drogę przez Syberię! dług. 11.009 km., rozpoczął 
la t dnia 15 bm, i przebył wspomnianą drogę w 
przeciągu 8 dni. Po przeybycim do Kopeaibagi, Bot 
ved został owacyjnie powitany przez olbrzymi 
tłum Juduośei. , ( j  •

O w p .c y j a e  powitans© kpi. B y r a a
Z W a s z y n g t o n ń  dono&zą:
Doi-ucznik Byrd i kapitan Bcnmett, którzy w 

swojej podroży powrotnej z bieguna północnego 
przybyli tutaj, zostali owacyjnie powitani Pre-z.y, 
dent Oooi:idge wręezyl obu lotnikom medale pa 
miątkowe. Prezydent towarzystrwa geioga-afiozne. 
go oświ.adezył, że ścisły komitet towarzystwa 
stwierdził, że zeznania PSyrda, dotyczące jego 
przelotu ponad biegunem północnym w każdym 
•szczególe l^ łegają  na pna.wdwe.

Szczęśliwy w y p a d e k  zderzenia
s a m o l o t ó w

Z Chebu donoszą, że podczas lotów szkolnych 
zderzyły się na wysokości 1.200 metrów dwa sa­
moloty i te w ten sposób, że jeden z nich zdruzgo­
tał ogon drugiego, niszcząc przylom swój ster. 
Pomimo tak  powoćtieg-o a^kadzenia, oba Upairaiy 
wylądowały szczęśliwie.

KS. METROPOLITA KRAKOWSKI, 4DAM 
SAPfr-.HA, wyjechał wczoraj na kilkoitygoibiiowy 
urlop -i •• * ; . ... • i

NOWY PODZIAŁ TRZECH PARAFIJ W KRA­
KOWIE. Z dniem 1 iipea b . r. wchodzi w życie 
na mocy reskryptu województwa krakowskiego 
nowy podział trzech parafij rzymsko-katolickich 
w  K ra k o w ie .  Mianowicie ustalone zostały nowe 
grani-ce parafii aw, Szczepana, św Mikołaja i św. 
Florjana.

WYCłECZKA WĘGIERSKA W KRAKOWIE,
Celem ułożenia programu przyjęcia gości węgier- 
sildch, którzy, jak wiadomo, zjadą do Krakowa w 
dniu 0 lipca b .t., odbędzie się we środę, 30 bm., 
o godzinie 6 po południu w sa.li konferencyjnej 
magistiratu podećlzeaiie komitetu.

KONFERENCJA NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POW SZFOHN: CH zakończjda się wcizora-j w Kra 
kowie. łMiędzy innemi uchwalono rezolucje, doma- 
gające się, by liczba dzieci w jednej klasie nie 
p-zekiraezała 30, dalej współpracy organizacyj ko­
biecych nad poąiszikołuem wycliowaniem młodzie­
ży, utworzenia poradni pedagogicznych przy szko 
łacn, gdziehy rodzice mogli zadęgać informacyj 'v 
-sprawie kierowania dzieci dk> innych zakb "W 
naukowych po ukończenu szkoły 
utworzenia jednego oddziatu w  najbliższy111 r 
szkolnym dla dzieci moralnie samie dbamy« i jwzy 
szkole dla niedorozwiniętych i t. d- D? 
konferencji inspektor szkolny, dr Janule, gftjwor- 
dzil, że nauczycielstwo krakows--1© słot na^wy*o-
k-, : poziomie p e d a g o g io z n -o  dyoaktyazmym i speł­
nia sumionnie- swojo obowiąizlki, ^onaiz zachęcał do 
dalszej pracy na polu nauczanta- i wychowam 
drziatwv’.y>’ T  "

SPRUSTOWANIE. W artykule K. Ba.rtoszewi- 
c.,za o nowych pracadh Kinushara przez opuszcze­
nie jedmego wiersza została spaczona myśl auto­
ra, Ustęp ton (jeden z końcowych) brzmieć powi­
nien:

Pan Andrzej sLed.zkił za granicą, cicho, pracu- 
jąo umysłowo, wierny swym ideałom — marg-ra- 
bia n S n io ż  gSzebywął za gTainieą i również po­
został wierny swym ideałom, czego dowodem 
choćby jego list- do Bismarc-ka i t. d. i t-1 cl.

APEL O ZGŁASZANIE WOLNYCH MIESZ­
KAŃ. Komitet jubileuszu 700-łecia ' śmierci św. 
Frainicfezka z Assy-żu w Kraikowie (ulica św. Mar­
ka 1 .10, cłom księży emerytów) zwraca się z usil­
nym apelem do obywateli i mieszkańców miasta 
Krakowa o zgłaszanie wolnych mieszkań na dnie 
o;l 1 do 4 lipca b. r. włącizinie, za wynagrodzeniem 
d!!a osób, przybywających na zjazd jubileuszo­
wy.

GROŹBA STRAJKU W FABRYCE TYTONIU.
Ponieważ dyrekcja fabryki tytoniu w Kiakowie 
ule zgadza się na postulaty, przedłożone w swoim 
cizaeic przez pracowników tytoniowych, ziohodzii 
możliwość strajku w fabryce tytoniu. Robot,niicy 
■zażądali uregulowania plac według wskaźnika 
dnożyźmanego.

SPRAWA KIN KRAKOWSKICH. Wczoraj roz­
patrywał m agistrat krakowski sprawę właścicieli 
przedsiębiorstw kino wy cli, którzy, jak wiadomo, 
zażądali w swoim czasie obniżenia podatku miej­
skiego od biletów v stępu. Magistrat uchwalił żą­
danie to od iUicińj Przypomnieć należy, że właści­
ciele km postanowili z dniem 1 li j/ca. zamknąć 
swoje przeidslębiotst.wn.

Z RUCHU TARGOWEGO. Dowóz artykułów 
ż y w n o śc i na place ta rg o w e  w dniu d z is ie jsz y m  b y l 
bardzo obfity. Niektóre artykuły żywnOiści z po­
wodu robót polnych podskoczyły nieco w cenie. 
I tak litr mleka niezbieranego z 35 groszy pod-
sakoc.xył ru i 4 0  g r o s z y ,  rówTiio% n ia n io  z 4  z ł. CO gc
na 5 złotych ~ a  jajka płacono po 14—15 g'roszy7 
za parę kurcząt płacono 3—7 złotych, za gąaki 
5—S złotych, za kaczki młodo 3 —4J4..Ce-ny ja­
gód utrzymywały się na poziomie ostatniego tar 
gu, a  ceny jagód', jak poziomek, nieco spadły. 
Za poziomki płacono 80 grosizy do 1 zł., za bo­
rówki 20—30 g-roczy. Pojawiły się nowa.lje, mia­
nowicie wiśnie do smażenia, za kilogram których 
płacono 1.40—1.60 i porzeczki, za kilogram któ- 
tycli płacono 1.60—1.80. Na placu Szczepańskim 
spadły w cenie ziemniaid nowe, które z 60 gro­
szy obniżyły się na 50 groszy, pojawiła się rów­
nież kapusta włoska i biała.

BADANIE EMIGRANTÓW DO AMERYKI. — 
Z Waszyngtonu donoszą: Departament. Stanu
ogłasza, że badania imigrantów, które dotychczas 
cdbywj-ly się na Ellis Lkund w porcie nowojor­
skim, tera® będą się odbywały w ojczyźnie imi­
grantów. Często bowiem zdarzało się, że imigran­
ci, którzy byli uznawani za nie<n zda mych albo za 
uh pożytecznych, byli wracani z powrotem, przez 
co ponosili wielkie straty . Nowy ten system wej- 
diffe w życie w Niemczech i Luxcmburgji od dm. 
1 lipca, w Danji i Norwegji od 15 lipca, a w Pol­
sce od 1 września.

POD KOŁA SAMOCHODU uSOBOWEGO Wpa­
dła w ulicy Dietki ■ r-Jkiej Het ona Kornbłum, -wyro­
bnica., la t 20 Hezą-ca, k tóra doznała deżkic-h ra.n 
na głowie. Zatwoziwane pogotowie ratunkowe po 
opatrzeniu przewiozło ofiarę nieszczęśliwego wy­
padku do szpitada.

ARESZTOWANIE AWANTURNIKA. Policja 
aresztowała Józefa K o ło d z ie j c z y k a ,  la t 20 iiezą- 
eego,- -wyrobnika, który w gwałtowny sposób ut.nl 
dniał policjantowi doprowadzenie do komisariatu 
irijamego osobnika. Za podobne wystąpienia are- 
6ztowa.i)o również Jama Zapatę, la t 38 liczącego.

KRADZIEŻE. Na srzkodę Feliksa Wożniczkł 
skradiziooo ze zamkniętego baraku obok parku 
Dra Jordana rower, wartości 220 złotych. — Nie­
znani sprawcy rozbili gablotkę w ulicy Stradom 
i skradii kupcowi I buski-owi Gewuerzowi znaczną 
ilość podażach i sikairpotok. Ze zamkniętegc stry ­
chu w domu przy  ulicy Smoleńsk J. 20 s-ka-adziono 
więksizą ilość naczyń kucheinoych.

iSiełHD lusdBCła '••aerykofliRa Im. TatidHszo Kosniiszki
W 150 rcciznico wylądowania Tadeusza Kośclir 

saki na ziemi amerykańskiej, powstała myśl utwo­
rzenia żywogb pomnika w postaci funduszu w su­
mie 1 mi'}04111' uolanćny, % którego odi-^etki mają 
być uży10 nil ymiainę studcintów poanioftzy Pol- 
■śką a  Amorylką. Jeżeli ta sunna zostanie umiesizczo 
na  'V baok. ch na 4 procent, da 40.000 dolarów ro- 
cipaii jożełi Zitś na hij>oteikaic,łi na 0 procent, da- 
GO.O^J dolarów dochodu rocznic, z czego może 
skorej,srać GO dlo 80 stuilentów. Dwie trzecie te- 
S ■ Ruidusiau mają zlożj’6 rodowici Amerykanie, 
'ia  ̂ jedmę trzecią Polacy.

Obaw.iązki s-ekrotrza fundacji pobri prof. Stefan 
Mierzwa w Nowyp^ Jorku, który przeprowadza 
^■g-anizaoję sikDdeJr. Naprzód ma.ją przesyłać 
okładki nniło os-ady polskie, liczące 5, 10 lub 15 
tyśięcy ludności, a potem dopiero większo sku- 

'■piereuł, jak-JBuffało, Detroit, Chicago i  inno. c i.

TEATRY-KIN A-KONOESf I
U s i l a  2 5  c z & r w c ? i  -  \

1 E A 1 R Y

GOŚCINNE W Y STĘPY  WARSZAW TEATRU
N I E w i a H O W  a i i f iE J

W  p ią te k  25-<ro o g o d z in ie  8*15 w ieczo rem

CWiłteł MIŁ
O p e re tk a  w 3 a k ta c h  F r. Ł e izara

z W. KAWSCEĄ i K. NI2WIA3ŁCWSF ^
w rolach głównych.

Kapek: W ik to r  S lrc ta  Reżyser: W acław  ju i .c z

BfS T .  CE-SY M IEJSC OD 1—S ZŁOTYCH

sili-
„ Promień"
Podwala 6

K I N A

SALAMBO
Dramal aw.etlane miłości y/ 10 aktach, opnrty 
na słynnym lomancie O. Flanberla. — "W roi 
głównej M ife J o a n n ę  <le B nisac, — Film 
ze  serji międzynarodowych arcydz'o! świata

P o tę ż n y  d ra m a t  e ro ty c z n y  w  8 a k ta c h  
n a  t le  ta je m n ic  żó łte j ra sy . O ezc k łw an e  
slysiue a rc y d z ie ło  „V A K A M O U N T  A “

mm mm
(NA W5CHÓI) OD SUI3ZU)

W roli czarującej pięknością pó?az‘atki — r.as!:a_____
genjaina rodaczka, kró owa ekranów całego śwjata~"^^ H ^

P J L A  N E t i d l
Współgrają E d m u n d  L a rv e , K oah  B e rry , R ock- 
lff“e F cIIcw es i Jenomcnalny cłiióczyk Jo m  K a- 
mły am a . Rzecz dzieje się wr Europ e i w Szang- I-3M3S 
liaju, mie scu grzechu, tajemnic i niezwykłych cudów.

SZTUKA św. Jara 4 m SZTUKA W
a z m u m

?’ %  na piękniejsza artystka świata, ł ob e a i
jP'a % odpartego wdzięku i uroku w 10 akio*.
I  Y\'ie'kim dram. na  tłe wspó!czesnveh oby cza ó.^

im sttd b-LuD!
(PRECZ Z REGO DOMU).U C IEC H A ’

Tocząt. przeiTst. Arcydzieło wytwórni First National, według
o go'lx. 5, 7 1 O powieści Jca Alkin»a. Kjadlo wspaniała kumed o

w nie:,Ł o fSf HAJLEPSZa SZROŁJł SZGFERSKA

mgienuwiinna
Stradoni 15

Searsy od 5 ,7 IS 
w nJedz. o godz. Z

W KRAJU
DZIKICH TYBURÓW
W ILJAItl BESłltONT — pogromca dzikicl 
2w’erząt. — Najlepszy jeździec Kalifornii. — 
ELLFjW SEDGW ICK — prawdziwe dzieckf 
prerji. — Kob‘e(a kłóra toiTije sobie drogę d< 
zwycięstwa pięścią — rewolwerem — lassen

Ca-ośó dła młodzieży cTozwołona " H 8

.B»5Ea|

K IN O  R E D U T A ud. Lu b ic z L. 5 
o'U'( DwMuł.

pm fflSIUSTKlg PIEKŁA
L. S«i! ■   _m 3 W
3 ser>, 18 aktów ferom enalner'' I'1"™ sensacy>e«o 
i awamuniiczego. — W roli ^iównej E W R E  ■ ’l-‘ 
Urogrcm  (lia wS7.ystii.óll urzędow o dozwolony

fo czą teb  o g. 5-tej o sta tn i p rogram  o g, U-teJ

W !  DA
Gertrud) 5

Poczqt. przedsf. 
og, 5-tej 7 i 9-tej 
w niedz. od 3-e‘*

Fotlvió’ny program wytwórni tTaramounTi

Biieje carskic;
iRSLflMTi® I

Dramat obycza*owo senfacyjny w 7 ak taes 
W rolach g’Ównych przepiękni AUco Brad; 
żywiołowa Kity Nałdi i ulubieniec «ob‘et D. Powe 
Ponadto dramat obyczajowy w b-miu aktael

cMm szatana

Słarowlilua 21
Początek przed, 

w duto powsz. 

o g. 5, 7 i 9

SENSACJA NAD SEN SA C JA M I!! I
Kobiecy H a rry  Pe©I, urocza Amery­
kanka F e a r l W itbo w potężnym 
iilrnie sensacyjno-awanUimiczym p. tyt:

W PODZIEMIACH
D R A P A C Z A  N IE B A
O braz d la  w szy stk ich  dozw olony

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO
Dzisiaj wieczorem teatr zamknięty z powodu ge. 
norałnuj próby komedji Frand^zka I^angera: „La. 
twiej przejść -wielbłądowi...", która wehofói ni 
a f i- z  w sobotę biożą.eego tygodnia. Świola w pd> 
myśle^ i połna wdzięku ?rtuk,a jednego z najwy­
bitniejszych współczesnych {fisarzy czeskich ot,rZ\ 
maki daskonalą obsadę w o-obach pp.: Zalewskiej, 
ŚiiiaJcokiej, jjlońsktej, Piaskou>kiej, Sz.ymbor 
^kłego, Brackiego, Kułakowskiego. Turskiego, Sa. 
■'Dcikrego. Sztuka Langera powtórzona będzie R 
nieoiziele i poniodzdałcik. '

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W „BAGATELI" daje dzisiaj po raz drugi jełnr 
z aaioicfcnieiszycb oooretek Lehara: „Cysrańslka

/ *



N O W A  R E F O R M A

miłość" 2 pp. Kawecką i Niewiarawsiką na czole 
świeŁnegcyzctspoiu. Piękna ta operetka zdobyła 
sobie na''wczorajsze j premjerze niebywale wprost 
powodzenie. a zgromadzona licznie publiczność 
nie szczędziła wykonawcom zasłużonych oklas­
ków — z żalem myśląc ,iż tylko jeszcze kilka dni. 
będzie miał Kraików w swoich mucach tak miłych 
i wośo-lych gości.
)- TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, w piątek, 
25 bm., o godzinie 8 wieczorem popis operowy 
uczniów konserwatorium Towarzystwa muzyczne­
go klasy śpiewu solowego prof. K. Kniaginina. — 
Dane będą wyjątki z oper: „Pajace11, „Faust",
„Aida • i „Żydówka11. Jutro, w sobotę, 20 b. m., 
o godzinie . 8 wieczorem powtórzoną będzie owa­
cyjnie przez publiczność przyjęta na premjeirze 
farsa Krat za - w 3 aktach pod tytułem: „Mąż
o dwóch żonach" w doskonalej obsadzie premje- 
rowfjj.

T E  A T S ? V>B A G A T E L A "

r . '.s c .N ,ra ;  w y s t ę p y  w a r s z a w , t e a t r u  

f> M EW SAElOW SSiitEJ
W n ls d / lc lę  Z7 1 w e  w ió re k  29 czerw ca  b . r . 1 I 

^  °  £*»«z. 4 'i5  p a  p o łu d n iu  — po cen  a cli za iźoaye li

8

straszliwi i poieifil ist&ss.etiś?8
T y s ią c e  o sćD  s f r a u H o  ż y c ie  w  f a l r c h  r z e k i

(Telegram własny „Nowej Reformy*1).
Nowy Jork, 25 czerw ca. W  m iejscowości 

Leom w prow incji m eksykańskiej G uanajirato 
nastąp*! katastrofalny wylew rzeki, która 
przerwała niespodziewanie groblę i wdarła się 
do miasta.

Olbrzymi prąd wody uniósł ludzi, domy i by- 
dlo. Iiość ofiar dotychczas nie je s t stw ierdzo­
na, w  każdym  razie obliczana jest na tysiące  
osób. T or kolejow y w m iejscach najw yżej po­
łożonych został zalany n a  w ysokość jednego

m etra, tak , że wszelka kom unikacja  i dowóz 
żywności je s t niem ożliwy. W szystkie połączę

FB8ł EofDl fefDnii; psWe Sejmu

nia telegraficzne z w yjątkiem  jednego zostały  m arszałek Daszyński ogłosił w ynik  wyboru
przerw ane, tak , że dochodzą ty lko  skąpe w ia

Stało się to po trzykrotnej glosowaniu
(Telefonem od naszego korespondenta). i

głosowanie, w k tórem  w rachubę wchodzili 
kandydaci, którzy otrtzym ali najw iększą ilość 
głosów: pp. Rataj, Głąbiński, Dąhskl, Tarasz-

W arszawa, 25 czerwca.
O goilz. 11 m inu t 10 przew odniczący w ice­

marszałka Sejmu, którym został poseł M aciej: ldewicz i Thugutt.
R ataj.domości.

M iasto Leom, liczące obecnie 80 tysięcy  
mieszkańców, zostało nawiedzone identyczną ' 
katastrofą 18 czerwca 1SSS r., przyczem  zgi- j
nęło ty siąc  łudzi i dw a tysiące domów zostało trzebny  był trzykrotny akt wyborczy," a b y ’ o-
zuiszezonych.

i

-si, o c t l y

„ m m e o e s i R m 1
na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 2750 

: Ż ą D A C  W A P T E K  A  C i i  i  S R Ó G i D E B J A C K

| ! ry wczoraj objął urzędowanie. P. Grzybowski był 
j dotychczas współpracownikiem w tygodn. „Glos 
[ Prawdy11. < ,

POBÓR DO ARMJI POLSKIEJ ZA GRANICĄ.
Nowe rozporządzenie wykonawcze do ustawy po­
borowej ustala termin stawiennictwa do poboru 
obywateli polskich ,zamieszkałych za grasicą, na

każdego roku. (łbie i

ciągnąć powyższy w ynik.
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 m inut 

15. Urzędujący w icem arszałek  D aszyński, po 
odczytaniu  wpływów, zarządził głosow anie. —  
S ek re ta rz  izby Weonzieher odczytał te k s t a rt. 
8 regulam inu, norm ującego postępow anie w y- 
borczem , poczem sekretarze Izby pp. Niedbal- 
sk i i W einzieher przystąpili do zbierania gło­
sów .

O godz. 10

operellia w 2 akiach W. K olio  
Kapci.: W Słrcia r r  Reżyser: W. JulFcz

Bibiy wczeir.fe] ńo robyeia w kssie Teatiu „Bagatela*

R EPERTU A RY : ^
TEA TR  IM. SŁOWACKIEGO t-.*.

Sobota, 26 b. m.: „Łatwiej przejść wielbłądo­
wi. .“ . ,

Niedziela, 27 b. m., po południu: Przedstawie­
nie dla dzieci z udziałem Ninki Wilińskiej i B. 
Hertza; wieczorem: „Łatwiej przejść wielbłądo­
wi...11. J

Poniedziałek, 28 b. m.: „Łatwiej przejść wiel­
błądowi...11. , ,

UCZTA DLA DZIATWY. Dyrekcja teatru im. 
Słowackiego daje w niedziele, 27 bm., o godzinie 
3.30 po południu jeszcze jedno przedstawienie 
dla dzieci. Złożą się na nie bajki sceniczne Bene­
dykta  Hertza, który też sam występuje w nicli, 
jako autor. Nic-mniejizą atrakcją jest udział Nin. 
ki Wilińskiej, fenomenalnej 10Jettn-iej tancerki 
klasycznej i -artystki dramatycznej. Bilety sprze­
d a je  już kasa tea tra lna .'

koiisfiłtacylBe MuHo Cii. fi.
\V arszaw a, 25 czerwca. 

Klub rhrześeijaiisko-N arodow y : opracow ał 
również p ro jek t rcforp.iy konsty tucji, w prow a­
dzający  szereg zmian w artykulaęh  k o n sty tu ­
cji m arcowej. Do naj wnżriie j.śzyc u nąleżą:

Art. XI koiaslytucji m a op \».Sejm skla- 
u i i w . -  w ybranych.-na la t pięć, 4i*s#e 
od dniib o tw arcia Sejmu, w  dwóch trzecich 
częściach w  glosow aniu powszechnem , tajnent, 
bezpośredniem , -płuraiuem , <a w okręgach naro ­
dowościowo m ieszanych także stosunkowefn, 
w pozostałej zaś jednej trzeciej części w glo­
sow aniu  zirzeszeń F gospodarczych i zaw odo­
w ych, a mianowicie: rolniczych, przem ysło­
w ych, handlow ych, rzem ieślniczych, prany  fi­
zycznej i zawodowej pracy  um ysłow ej podług 
postanow ień szczegółowych, określonych w 
ordynacji w yborczej*.

W  art. XXVI p ro jek t ptzewM uje rozw iąza­
nie Sejmu przez P rezyden ta  R zeczypospolitej 
za  zgodą połowy ustaw ow ej liczby Senatu  (nie 

głosów senackich).
A rt. XXXVI w edług pro jek tu  ma opiewać:

o/O

*Senat
szczególności:

składa się ze 100 członków- a w 
a) z 60 członków , w ybranych 

n a  Lu. 6 w glosow aniu zrzeszeń gospodar­
czych i zawodowych: rolniczych, przem ysło­
w ych, handlow ych, rzem ieślniczych, pracy fi­
zycznej i zawodowej pracy um ysłowej b) z 5 
delegatów  l i  pisk opatii katolickiego i 3 przed­
staw icieli innych, najliczniejszych z W iń  w y­
znań religijnych; o) 7. 13 przedstaw icieli n a j­
w yższych zakładów  i in sty tucy j naukow ych, 
delegow anych przez ich ciała kierow nicze; d) 
% G prezesów rad m iejskich m iast: W arszaw y, 
Lwowa, K rakow a, Poznania, W ilna i Łodzi; e) 

zlonków pow oływ anych na la t G prz.ez 
^ z y d e n t a  Rzcczypspolitej z g rona na jbar­
dziej zasłużonych około P aństw a i na jw ybit­
niejszych obywateli*.

Oprócz tego p ro jek t w prow adza całkow itą 
lównorzęclnośe Pena tu z Sejmem.  ̂ . 

j W; .łrt. XXXV)II p ro jek t przew iduje, że P re ­
zyd en t Kzcczypspolilej w ydaje dekre ty  z mo 
cą  ustaw  n a  w niosek rady  m inistrów »za zgo­
d ą  P ad y  'Stnnu«. Równocześnie pro jek t okres 
la  skład  R ady S tanu następująco:

j-Rada S tanu  sk łada sic: a) z pięciu przed­
staw icieli Sejmu, oraz ty luż przedstaw icieli 
Senatu, w yznaczonych przez m arszałków  Sej­
mu i Senatu w porozumieniu z prezydjam i 
tychże Izb; b) z pierwszego p rezesa Sądu N aj­
wyższego, prezesa Najw yższego T rybunału  Ad- 

.D iracyjnogo i prezesa N ajw yższej Izby 
'~*Ńkmtroli; c) z pięciu członków W ydziałów  

praotśijczych, po’ jednym  z każdego u ni w ersy- 
len i -pAls^w-o-w-ego, w yznaczonych przez Sena­
ty  tychże tfe j^e rsy le tó w ; d) sześciu pow oła­
nych przez PrezW ienta Rzeczypospolitej p rzed­
staw icieli życia gospodarczego, a  i., d n o  wicie: 
rolnictw a, przęm yslu, handlu, rzem iosła, pracy 
fizycznej i zawodowej p ra c y .um ysłowej*.

W reszcie m iędzy inneibi p ro jek t proponuje 
dodanie do art. LY III następującego ustępu: 
ń ; W niosek o votum  nieufności ma być zglo- 

5=*?,, pij ,c z  przynajm niej czterdziestu  czlon- 
i m a być odeslgny do kom isji bu- 

i w razie .chwalenia go przez 
j .  ay*%yć do' dni '^dSsięciu od chw ili 

:enia go w Sejmie poddany pod głoso- 
: Sejmu w obecności połow y ustaw ow ej 

jogo członków*?^

Chorom piersiowe s u i M n s H !
£f>yła!cte się Swego Lekarza, a len wam potwierdzi, fce 
„Ba!a Thcisrr*oeolsR-AgcM jest uznanym ńronTfiem prz« 
ciwko chorobom phtcnyra, Zalecany przezpowagi le v-

„BfSLSEH THiOCOLfiłi A5E"
leczy: Bronbit, gruźlicę, kaszel, kokU,»/., u ’alw 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża temperaturę cia!a, 
sprzedają Apteki, Kurlowna sprzedaż w Krakowie 
Skł. upieczmy ,,’Z O K I  A“ ul. Sebastjana 4/11, eg 

...........  2707_____  i-■ .

czas miedzy 20 a  30 września .........
gający się o prawo do półtorarocznej służby ma- j pierwszego głosor- 
ją zgłodć sio w czasie między 20 a  80 czerw ca.; w tem  k a rtek  nieważnych 10,
Nowe rozporządzanie przwPuża. granicę wieku, do ' głosów oddano 30S, absolutn 
której obywatel polski, przebywający poza E uro -; nosj ^55

^ . 01? 5: i  O trzym ali: pos. R ataj 148 głosów, poa. Głą

w ażnych, więc 
w iększość wv-

N astępuje  drugie glosow anie, k tórego  wy-
osów 339, w 

ażnych  gic- 
(absołutna w iększość 167). — ' 

Pos. Rataj otrzyma! 163 głosy, pos. Głąbiński 
128, pps. Dąbski 30, pos. Taraszkiewicz 10, 
pos. Tłiugutt 2. Ponieważ żaden z kandydatów  
nie o trzym ał absolutnej większości; przew odni 
czący zarządził ściślejszy w-ybór pom iędzy o- 
bem a kandydatam i, k tó rz y  otrzym ali n a jw ięk ­
szą ilość głosów-, to jest pp. Ratajem i Głąbiń- 
skim.

O godz. 11 min. 10 przew odniczący ogłosił 
w ynik  trzeciego ak tu  wyborczego. O ddano

w ażnych

do 1 pry w. gimnazjum żeńskiego z prawami 
S2kół państwowych im. Em iji Piater w  Krakowie
odbyw ają się codziennie od godziny 8 — 12. 
Egzam iny w stępne do klasy I., jakoteż do klas 
następnych odbędą się dnia 30 go czerwca b. r.

o godzinie 8 mej tauo. 2955

«H33Sa»!SK3IlTti™aSaransW2™MrD®SSE)^^APEWS12«T!t?,'

Komuniści I faszyści na Litwie
To, co pisaliśm y w poprzednich korespon­

dencjach sNowej Reform y* o zaczątkach  fa ­
szyzmu litew skiego, tw orzonego przez »Krik. 
szczionów*, przeważnie z pośród organizacji 
szaulisow skich —  potw ierdzają w zupełności 
czerwcowe zaburzenia kom unistyczne, jak iś  
miały m iejsce na terenie całego k ra ju  kow ień­
skiego, najsilniej przejaw-iając się w m iastach.

Kowno, Telśzfe, Poniew ież, AYiikomierz — 
były giów nym  terenem  krw aw ych rozrucliów 
i donioitólriU-yj. • j*  ■ a

Rozpoczęły s ię 'o im  jako objaw  radości po 
liktoik-zciift?"* spraw y sądow ej grupy robotni- 
l:ów, oskarżonych o kom unistyczną, w yw roto­
wą ag itację , jeszcze przez ministra- rządu 
*K rikszc7.!onów<; E ndziu tajtisa. S ąd  w ydal w y­
rok uniew inniający. Kom uniści uform owali p o ­
chody, ze śpiewem »M iodzynarodówki« w jęz. 
rosyjskim , defilując po ulicach Kowna.

Rozpoczęły się- wiece, an typaństw ow e prze­
mówienia. Zawezwano policję, k tó ra  pod g ra ­
dem katn ieid  cofnęła się. N astępnych dni de­
m onstracje odbyw ały się już nie ty lko  w Kow­
nie, a i w innych m iastach Litw y. C harak te ry ­
styczne by!o zachow anie się faszystow skich 
organizacyj litew skich. Popierały  one rozru­
chy, idąc ręka w rękę z komunista.mi.

P ia sa  »Krikszczoiuów« z zR ytasem * (ga­
zeta * Poranek*) na czele, ogłaszała już w iado­
mości o rewolucji kom unistycznej na Litwie. 
iB o  cóż innego« —  zapytuje »Rytas* —  'm o ­
że się stać  na Litw ie, gdy odsunięto chadecję 
od w ładzy?* — T ylko rew olucja.

Rząd litew ski zaczął reagow ać, a gdy  po 
zbadaniu spraw y, okazało się, że narów ni z 
kom unistam i faszyści :>Knkszezionćw« uma- 
tva.ll ręce w organizow aniu rozrucliów kowień-

sją poborową w kraju, aa «Jo nikońcizonyeh 36 lato 
życia. , . ■

ZMIANY W TEATRACH WARSZAWSKICH.!
Z nastaniem nowego sezonu jesionnego, nast.ąpią 
zasadnicze zmiany w teatrach., prowadzonych 
przez p. Szyfmana w Warszawie. Teatr Mały •bę­
dzie przcksatalcfmy na  teatr Literacki z oddziel­
nym personalem artystycznym. Teatr Polski bę- 
dzio prowadzony jedynie w tym wypadku, o ile 
uda się obniżyć wydatki o 12 procent. W tym

.30 przew odniczący ogłosił wynik k a rtek  535, w tem niew ażnych 31, 
losowania. Oddano głosów  313, więc 30-i (absolutna w iększość 153). Otrzymali:

pos. Rataj 176 głosów, pos. Głąbiński 128.
U rzędujący w icem arszałek D aszyński ogło­

sił w ynik, w edług  k tó rego  pos. Rataj po otrzy­
maniu absolutnej większości został wybrany 
marszałkiem Sejmu. N astępnie przew odniczący 
zarządził k ilkum inutow ą przerw ę. %

, o ------------- —

biński 123, pos. Dąbski 25, pos. Taraszkiewicz
4, pos. Thugutt 2, 2 g łosy  rozstrzelone.

W bec tego przew odniczący zarządził drugie

M arszalek Bata] przyfąt
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 czerwca. Na w stępie dzisiej­
szego posiedzenia Sejm u przew odniczący w i­

rze,d
Szyfmana zo Związkiem artystów scen polskich, j prosi i o wycofanie szeregu projektów- ustaw, 

ODLEWY ARTYSTYCZNE MENNICY PAŃ-{w tej liczbie 6 projeków , dotyczących samo 
ST W OWEJ. Mennica państwowa w Warszawie na rządu.
wzór mennic wiedeńskiej i paryskiej, przystąpiła! Zauw ażyć należy  że w ycofane p ro jek ty  
do wykonywania, różnych robót artystycznych J rządowe stanowiły podstawę kompromisu, osią- 
i a a ich sprzedaży otwiera własny sklep w loka-; ^  przedstawicieli kilku stronnictw
lu komitetu zbiorki na skarb narodowy przy ulicy ! ;
Złotej 1. 22. Sorję odlewów artystycznych ro-zpo- sei 
czyiia wiotka gaJerja plakietek metalowych, wy­
kony wany cli p o i okiem najbardziej znanych w 
Tołsce artystów, z wizerunkami wielkich Pola­
ków. Gotowe już są plakiety z podobiznami: Ze-

sejmowych na tle projektów samorządowych. 
W obec tego  członkow ie kom isji porozum ie­
wawczej postanowili projekty rządowe z u- 
wzgłędnieniem zmian, opartych na kompromi­
sie, złożyć jako wnioski z inicjatywy poscl

ltuiukiogo, Reymonta, marszałka Piłsudskiego J skiej. 
i Staszica., znajduje się w robocie plakiet- z płasko! Pos. Puiek odbył dziś w  południe k orderom- 
rzeźbą obecnego prezydenta ł. Mościckiego i G. U ję  z m inistrem  spraw w ew nętrznych Młodzia-
Narutowioza..^ Poza tein w najbliższym czasie wyj ■ nowskini, mx tem at tego ustaw odaw stw a samo-
ćizie ztłoczui i odlewni mennicy galerja 42 króiów ,-inwp„ n 
pofekieh, z których wykonany już jest król Zy- i _ ' 
gimimt Waza. Poza tem wykonano wizerunki C hry1 
stusa (podobizna rzeźby W. Stwosza) i Matki Bo- . 
skiej Częstochowskiej .on-a« płaskorzeźbę Wawelu ■ 
i Teatru Wielkiego w  Warszawie, z serii budo­
wli nionumentailnych i z.-ibylków polskich. Wszy­
stkie plaidety będą, trzech wiolkośe-i: • tłoczone 
20X 30 mm, w cenie 1 zl.‘50 gr.. oraz lane 60X 90

Po przerwie, zarządzonej po wyborze mar­
szałka, w icem arszałek D aszyński oznajmi!, że 
pose! Rataj przyjął wybór.

W  pierwszem czy tan iu  odesłano następnie 
do komisji projekt noweli do ustawy o sY nf 
nictwie oraz projekt ustawy- o  zwalczaniu nie 
uczciwej konkurencji.

Z kolei przystąpiono do obrad nad prowizo- 
rjum budżetowem na trzeci kwartał. Po tefe* 
tacie posła Kościalkowskiego zabrał g łos p ?s- 
W iślicld (Koło żyd.)

M arszalek R a ta j, obejm ując przewodnie twe 
oznajmił, iż wybór przyjmuje z tem zastrzeże­
niem, że sądzi, iż w czasie gdy w kraju będą 
się odbywały wybory urząd marszałka poui 
nien sprawować peset, mający zaufanie w całej 
izbie.

  o-------------

SyKryde oislRiego spfsSu poHfycznego u Klszpanji
P aryż , 25 czerwca.

(Telegram własny „Nowej Reformy11), 
„ Jo u rn a l des D ebats

mm, w cenie 12 zł. i 250X110 mm, w cenie 50 zł.[donosi z Madrytu, ż.e wykryto wielkie sprzy- 
TygoYrniowo mennica będzie wykończała_4_do 5 siężenie polityczne, rozgałęziona w całej llisz- 
płajkiptek. * X  . U .  przeciw obecnemu rządowi.

WYROK SĄDU HONUJR0WIU30 XV SPRAWIE K Spisek zn.Ucznł szerokie klf-ffi W Śród kó ł K-
P U p tu W N iV A ZAPŁATYŃSKiEGO. Z   ai*k  i i i ... . n ^ .
wy tolofomują nam: W głośnej sprawie FuohS^I -
o nadużycia poborowe zapadł, jak wiadomo, wy­
rok, un.iowimhaiący pułkownika Zaiplalyńskiego.
W myśl obowiąz-u ią.cyeh przopisów, sprawę put- 
kowaii-ka żśa.plaiyrUciego rozpatrywał jed.nak sąd 
hono.“ wyr, d;!a oficerów sztabu przy D. O. K. w 
VVaraza,\vie z punktu widzenia interesów wojska.
S a l  doszedł do wniosku, że pułkownik Zai^łatyń- 
ski winien być wykreślony z listy oficerów. Puł­
kownik ZaipłatyAefci zostanie wobec tego nieba­
wem zwolniony z wcyka.

WYKDPAUSKO W INOWROCŁAWIU. W ul de 
gl} ni tygodniu jodozos prac kanaliizaayjuycli na 
placu w Inowrocławiu wykopamo sak id  et człowie­
ka w poetyc.ji siedzącej, zwróconego twai-zą na 
południe. Przy kościotrupie znaleziono dwie ur­
ny, 7. którycli jedną zastała zni.szez.oaia. W urnach 
zuo.jdloiwały się spinki, iu-aaizolety i inne przedmio­
ty pochodzące, prawdopodobnie z epoki bronzo- 
wej. XVykopaiykanii zajęło się Kolo naukowe
■t Poznania.

UJĘCIE WYBITNEGO SZPIEGA SOWIEC­
KIEGO. „Słowo11 wileiiskae donosi: XV tych dniach

beralnych i republikańskich. Przedsięw zięto 
liczne aresztoxvania, szczególnie w- kolach inte­
ligencji. 1 i'

A resztow ano dwóch posłów, oraz generałów  
W eylesa i Agullezę.

skich, powierzono dalszą akcję policji polityez- organa bezpieczeństwa wpadły na trop działalno 
nej. T a Ywkrylą, zakrojony na duża. skalę spi- “of szpicgowvko-kommiistyc*znej niejakiego Ma­
sek, k tó ry 'd ą ż y ł do obalenia rządu i wprowa- ?ieja Zapaśnika, który zdołał ujsc pościgowi, prze 
dzenia d y k ta tu ry . C entrale organizacji byty w molegalme granincę z olski do Łatwy.
Kownie i M oiejkaeh (powioi W l^ w e k i ) .  ' j

Łot.wę przedostać się do Rosji. Zamiarowi temu 
przeszkodziły władzo grawiewne łotorwskie, aresz- 
tuyęe Zapaśnika w chwili, gdy usiłował przekro- 
ezyć gnwiŁcę łotcivsko-soviit-etką. Aresztu dokona­
no  ̂ w momeut-ie, gdy Zaipaśniik, minąw-sizy stację

udał się w dalszą diro- 
aniezne łotewskie, jako 

 o . , X y  stojącym na grani­
cy odidiziałoni K. O. P. A-esztow-ameg-o wraz z do­
niosłej wagi dokumentami przesiano do dyspozy­
cji władz śledczych. ; , a

POGRZEB ATAMANA OSKILK1, jak donoszą 
z Równego, odbył się w poniedziałek we wsi pod 
Gródkiem. W pograebie wzięli udział liczni chłopi 

oraz przedstawiciele władz państwo-

czle spisku stali Szatm ias i Dudo.
N astąp iły  teraz a resz ty  i spraw a niedoszłe­

go do sku tku  zam achu na  now y rząd i nowy 
Sejm L itw y, oddane zostały prokurator]!. XV 
związku z tem i wiadomościami z Litwy1, wyczu- 
w a się opinja, że »Kr!kszczicmi« nieprędko tam  o c J|awą Rzeżyeę, piechotą m
dojdą znów do władzy j wpływów. K. D. bJoge władze grame

J 1 y 1 > n u n - obywatela polskiego, wydały

Ł k F a f s s
WIZYTA k PR E ZYDENTA R ZECZYPOSPOLL 

T E J U BYŁEGO PREZYDENTA. Jak  donosi 
..Kuirjer Polski'1, p. prezydenut Rzeczypospoldej, okofiezni,
Mościcki, był w tych dmiach w Bo,rowie* ziemi ło ­
wickiej, w majątku p. XVI. G rabskiego, gdzie mie 
szka obecnie b. jrrozydcuit, p. Wojóiecilio.w&ki. Y’i- 
zyki trwała, o-kolo trzech godzin. Miała to być 
/.wyikŁa wizyta grzecznościowa, k tórą p . prezy­
dent miał zamiar złożyć p. Y o-jciechowskic-mu jo- 
sac-ze w jego i>rywałuem m itsskaniu w w.ti^ża- 
wic.

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU MIAST 
będizie się w Warszawie w Aniach 27 do 29 bm.

wy d i z Równego.
Mordercy atamana dotychczas nie wy :rvto.
NA TROPIE MORDERCY ATAMANA OSK1Ł-

K5. „Der Moment'1 w' koa^pondeacji z Równego 
infoiinujc, iż diotydieiza«0'we śledztwo ustaliło, że 
w blBkiem sąsiedizGYie z mieszkaniem Oskilki 
znajdował się konfident, policji. Po zabójstwie Os- 
kilki koufidcint ów nagłe zniknął, a wszelki ślad 
]>o nim zaginął. Zbudziło to podejrzenie, że wła­
śnie on był mordercą. Prokurator udał się w to-

ś w ia t a
PODRÓŻ K RÓ LA  H ISZ PA Ń SK IE G O  DO LON­

DYNU. Alfons XIII., król Iiisz-pańSki, przybywa 
dzisiaj do Paryża, skąd. udaje się on wr poiriedzia- 
łck do Loaidraiu.

WYKOPALISKO W TiRENE. Z Rzymu dono­
szą: XX7 spraw ie  o^łkopar.iej w T iranę  g łow y  Zou- 
sa, oświadcza znany rzymski archeolog, profesor 
Rizzo, na podstawie porównań nadesłanych mu 
fobognafij z kinem! dziełami FiAj-usza i fiodo-bi- 
znami Zeusa na monetach, że ma się tu do czy- 
tneiiina z naśladował i ct-wom slawsioj statuy Fidja- 
sza. Uczony jest z lan ia  żc naśladowcy żyli w cza 
sacb Antoninów.

PRZECIW KRÓTKIM WŁOSOM U DZIEW­
CZĄT, Z Budaipesiziu donoszą: Na tle wałki prze­
ciw wypaozaindom m oly kobiecej, żeńskie gimna­
zjum w Debre czynie, największe w kraju, ogłosi­
ło, że od września do gimnazjum ale będą przyj- _ 
mowyne dziewczę ta, które noszą włosy a la  ga r-, 
ęomie. dotyehcizarowym zaś uc-zenicom, jeże li' 
obcą dalej chodzić do tego gimnazjum, nie wolno 
podczas wakacyj olx-iuać włosów.

PRZEŚLADOWANIE PRAWC^LAWNYCH DU 
CHOWNYCH PRZEZ SOWIETY. „Rui" donosi, 
że w więzieniu żytomierski om znayluje się kilka­
set tkidiowuyołi prawosławnych, aresztowanych 
przez władze sowieckie i oskarżonych o kontir-re- 
woiucję. Aresztowania dueliowieństwa praw udaw  
•nego trwają na Ukrainie sowieckiej nieustannie. 
Międ-zy innemi w Żytomierzu, areozitowano ozte- 
rec-h 'księży, z któryeh jedon *cieseyl s-ię wiełką 
popuilaniością wśród ludności tego miasta i okoli- 
ozoycii wsi. Wywołało to  demonstrację uliczną. 
Wielotysięc-ane tłumy zebrały się na ulicach mia­
sta, żądając 7, w o: hienia więzionych księży.

Z C h a r k o w a  donoszą, że decyzją tam tej­
szej ezerezwyozpjki wysiany został na Syberję 
bLkup pranvoslaiwny Jareazezonko.

POLARNA WYPRAWA NAUKOWA, organizo 
wana przez rosyjską akademję umiejętności, jak 
donoszą islaowo z Petersbuiiga, -wyruszy z począt­
kiem lipc-a na wyspy Niedźwiedzie i do Nowa ja  
Zenil ja,

T E L E G R A F Y
biożiiwcść nowego rcztaare

eznej pow iatu w ilcjskiego, oddziały naszej 
s traży  granicznej zostały  zaalarm ow ane gw ał­
towną strzelaniną karabinów i kulomiotów, 
przyczem  naw et dochodził odgłos strzałów ar­
matnich. W edług pogłosek, była to  w ałka  po­
między pogrardcznemi oddziałami sowleckie- 
mi i pułkami G. P. U. a białoruskimi powstań­
cami.

fóowl arcybiskupi
Rzym, 25 czerwca (PAT). Na wczorajszym  

konsystorzu tajnym  papież prekonizował ks. 
biskupa Hlonda arcybiskupem gnieźnieńsko- 
pozuanskim, biskupa Jałbrzykowskiego bisku­
pem metropolitą wileńskim, biskupa Łukow­
skiego biskupem łomżyńskim, ks.  Lisieckiego  
biskupem śląskim.

N astępnie w obecności papieża k a rd y n a ł 
B isletti n adal prokuratorom  oUju.-ze lrmtropo- 
lity  bisk. H londa i Jałbrzykow skiego . 1 i t  i (

W pierwszym dniu odezytaine będą. referaty dru- i w a rz y w ie  wyższye-h’ urzędników Sedozych
giego dri.ia odbędzie się wycieceizka do osiealj j>o 
bliskich, zaś 29 odozyianio referatów, mir<iZy ą^. 
nemi referatu p. Grossa z Krakowa o 'kredytach 
biidiowlaiilych.

DYMISJA WICEMINISTRA POPŁAWSKIEGO. 
Wiceminister skarbu, mianowany za czasów Zdzie 
ohonsikiego, p. FopłaiwStki, zgłosił na ręce mini­
stra skarbu rezygnację z tego stanowiska.

NOWY SZEF BIURA PRASOWEGO. Z War­
szawy donoszą: Szebm  biura praisowego Rady
ministrów zoetoł mianowany p. Grzybowski, któ-

miejsce zbrodni, skąd rozesłano za nim listy goń­
cze. • i

OHYDNI ZBRODNIARZE. We wsi Łabędź po­
wiatu wąbrzeskiego aresztowano obywatela tarn- 
tojsz/>gx), Jerzego Baumanna, la t 57 i jego córkę, 
Emmę., la t 19, pod zarzutem kazirodztwa i dzie­
ciobójstwa. Owocem tego awyrodniałego stosu,ti- 
dciu było przyjście n a  świat dzieciicas które oboje 
udusili i zakopali. Zbrodnię przez tamtejszą poli­
cję wykryto, a kazirodczą parę aresztowano. — 
Przed wojną Baumarm za kazitrodozy stosunek 
z córfcą był śkaizamy na póMorairoezine więsiemL

o m a .
u

Warszawa, 25 czerw ca. (AW). W  klubie 
„W yzw olenia" daje się zauw ażyć różnica zdań 
co do ta k ty k i s tronn ic tw a  xvobec rządu. ^MożU- 
wem je s t ,1 że k ilku  posłóxv z p- . MiedzińsKim 
opuści „W yzwolenie", "f JY *** !

F ecosjjon iic i w stąpiliby  praw dopodobnie do 
Klubu pracy, i

D Z I A Ł  G IE Ł D O W Y

pracy,

BelKtt MsHtnsKlcii passiaScśa 
i sziśaishanii.soffliecKtenil

Wilno,’ 25 czerwca, (AW). W czoraj w  oko- 
Hcachj_Maksjrmówkir m iejscowości n a d  grani-406, Nafta 98, Kamputy 93.

% g ie łd y  k ra k o w sk ie )
K raków , 25 ciw w oa.

Na począ^tlku zebrania na rynfiu akcyjnym ten­
dencja utrzymana, zainteresowanie i chęć do fira- 
cy słaba, od tej pory bez tramakcyj. Kursa mniej 
więcej otrzymują się na o-statnim poziomie, przy 
nieznacznych różnicach.

Na pogieidziu Lokomotywy i Bank Polski W 
większym pokupie przy niewielkiej ilości towaru. 
Reszta papierów w małem zairatereeowminiii. Do 
te  jperry bez transakc-yj. Kaisa zapowiadają się: 
Bank Pofcki 50 płacą, Lokomotywy 0.76, Jawo- 
rzam 6.10 (zuóż-kowo), Nobel 1.40. T  są

Na rynku wąJut i dewiz tendencja ełabsca. —- 
Kursa w stosunku do dnia wczorajszego uległy 
nieznacznej zniżce. Wczoraj wieczorem kurs nie­
co się wzmocnił, nie przekraczająe poziomu 10.20 
Dzidaj od rana osłabł. Podaż przewyższa przy ma 
km  zainteresowaniu. Około południa kurs utrzy­
mywał się na poziomie 10.15—10.17 w towarze, 
przy teaulencjl chwiejnej, bankowo 10-15, przy 
nadmiarze towaru i małych obrotach.'W e Lwowie 
10.12—19.20 towar, bankowo 10.15—10.20, w 
Warszawie 10.13—10.18, b a jo w o  10.02, w Kato- 
wie?..ch 10.15. Na wszystkich giełdach feodencja 
słabsza, większe poszukiwanie za złotym, przy 
nadmiarze dolarów. Bank Polski płacił w dalszym 
ciągu za gotówkę 9.96. za czeki 9.98, kupując nie­
co większą ilość towaru szczegół ni o od ekepoito 
rów którzy pokrywają sv.roje zobowinaanm, do- 
bee Banku. Bank PoUki w Krakowie przydziela 
od kilku dni. pewną ilość dewiz wprost- czynnikom
zainteresowanym . i 'ia !

Wiedeń, 25 czerwca. Kursa papierów jtolśkicł 
w tysiącach koron. Kolej Lwów—Cierniowe?

t
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Z a p i s k i  l i t e r a c k . s
r - i  Wir. W ŁA D Y SŁA W  SPA ŁEK . „W ojna  
:rosyjsko-japońska‘Ł. W arszaw a, 1926. K siążka 
m jr. iłpaika o w ojnie rosy jsko-japońskiej, jest 
pierw szą o ryg inalną  p racą po lską, pośw ięconą 
tem u zagadnieniu .

i P ra c a  ta  oparta  je s t n a  grun tow nych  stu- 
d jack  lite ra tu ry  obcej, tyczącej się tego  pized- 
m io tu , jak  n, p. rosy jsk iej, niem ieckiej, angiel­
skiej i francuskiej. J e s t  ona oprócz tego  p róbą  
syn tetycznego  u jęcia  te j wojny, k tó ra  obok 
anglo-bocrskiej, odegra ła  olbrzym ią rolę w roz­
w oju w spółczesnej sztuki w ojennej. ,

T o k ró tk ie m  om ów ieniu  t la  p o lity czn eg o , 
a u to r  d a je  w y cz e rp u jąc ą  c h a r a k te ry s ty k ę  sil 
z b ro jn y c h  obu p rzec iw n ik ó w , n a s tęp n ie  zaś 
p rzech o d z i do p rz e d s ta w ie n ia  ich  p lanów  dzia­
ła ń  o raz w łaśc iw y ch  w y p a d k ó w  w o jennych , 
o m aw ia jąc  je  szczegó łow o , n . p. bitw ę n a d  J a -  
lu , p o d  L ao jan em , pod  M ukdenem  a  w reszc ie  
a n a liz u je  p rzy c zy n y  n iepow odzen ia  R o s ja n .

I: W  ^ukończeniu poduana jest b ib ljo rgafja  do 
w ojny  rosyjsko-japońskiej, zarów no polska 
ja k  i obca, z k ró tk ą  ch a ra k te ry s ty k ą  każdego 
dzielą, o raz 33 szkice. i : s i

£ —  Jubileusz 60-lecia Tow. wzaj. pomocy 
uczniów uniw. Jag. w Krakowie. K sięga p a ­
m iątkow a. P o d  redakcją  Ju lja n a  Szw eda. — 
K raków , nak ładem  Tow. w zaj, pom. U. U. J.

Z okazji obchodu GO-locia istn ien ia  Tow. 
w zaj. pom. U. U. J ., te j jednej z pierw szych, 
a  tak  zasłużonej organizacji akadem ickiej, w y­
d an a  została  ,,K sięga pam iątkow a11, obejm ują­
cą bogaty  m aterja ł, do tyczący  pow stan ia  i roz­
w oju tego  T ow arzystw a. Z najdujem y tu  dobrze 
opracow any, p ióra  Ju lja n a  S z w e d a ,  szkic 
h isto ry czn y ' założenia i rozw ijania się organ i­
zacji od czasów jej zaczątków , gdy  „B ra tn ia  
Pom oc11 pozostaw ała  w roku 1859 jak o  kom i­
te t ta jny , to też h isto rja  T ow arzystw a odzw ier­
ciedla poniekąd U. J .  w różnych przejaw ach 
jej związków życiow ych, od czasów  konsp ira­
cji p rzedpow staniow ej, do chwili dzisiejszej.

* D alej znajdujem y w „K siędze P am iątkow ej11 
szereg p rac  i a rtyku łów  byiycli prezesów  i k u ­
ra to ró w  T ow arzystw a, a  więc są tu : prof. dr 
Ju lja n  N owak (okres reform y i sanacji w Tow.) 
prof. dr Je rzy  M ichalski (z daw nych w spom ­
nień kura to rsk ich), E ustachy  Szubert (leorga- 
n izac ja  Tow. po wojnie), inż. W . K rzyżanow ski 
(budow a II domu), W ładysław  B ukow iński 
(Tow. w życiu akadem ika) i E dw ard  W ojew o­
dzie (ustrój Tow.). Całość dopełnia s ta ty s ty k a  
k u ra to rów , prezesów  i w ładz Tow. w roku  ju ­
bileuszowym . _  i

t K sięga, bogato  ilustrow ana szeregiem  por­
tre tów  i różnych zdjęć, stanow ić będzie m ilą 
pam ią tkę  dla b. członków  'to w arzy stw a  i wo- 
góle daw nych słuchaczy  U. J ., a  przypom i­
n a ją c  im  daw niejszą m łodość akadem icką, po­
w inna rów nocześnie ich ' przedew szystkiem  
pobudzić do pom yślenia o tem  Tow arzystw ie, 
z k tó rego  pom ocy nieraz może korzysta li 
i  choćby z ty tu łu  w dzięczności i d la  pietyzm u 
w obec w łasnych wspom nień, pobudzić ich do 
czynu ofiarnego n a  rzecz najm łodszych kole­
gów , k tó rzy  na  uniw ersytecie Ja g . kształcić  
się m uszą dzisiaj w okropnych w prost w aru n ­
k ach  życiow ych. (łg-I

Zgon chorwackiego polcnoznawcy
Sm utna w iadom ość przyszła  z Zagrzebia. 

D nia 14 czerw ca b. r. zm arł sku tk iem  a tak u  
sercow ego profesor zagrzebskiej w szechnicy, 
d r  B ranko V odnik-D rechsler, w w ieku 47 la t. 
[■ V odnik był w ychow ankiem  un iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego w spółcześnie z Beneszićcm  
i Gluickim. T rafi! n a  pom yślne dla sw ych stu- 
djów  la ta , k iedy  profesor M arjan Zdziechow- 
sk i w yk ład a ł o O drodzeniu Chorw acji, o po­
k rew ieństw ie  duchow em  lite ra tu r  polskiej 
i  chorw ackiej, o bajronizm ie w lite ra tu rach  eu­
ropejskich i t. p. N atchniony  w ykładam i prof. 
Zdziechow skiego, Y odm k rozpoczął śledzić 

w p ły w  polskiej poezji n a  tw órców  chorw ac­
k ich  i oddał zasłużone uznanie polskiem u ro­
m antyzm ow i przez pokazanie tw órczości Mar- 
kov ića w zw ierciadle polskiej poezji wieszczej.

_ H abilitow ał się jako docen t w 1911, a  uzna­
nie d la  licznych prac naukow ych, p isanych 
m etodą, p rzysw ojoną w  K rakow ie, p rac, od­
słan iających  now e obrazy w dziejach piśm ien­
n ic tw a jugosłow iańskiego, przyniosło mu k a ­
tedrę  zw yczajnego profesora w 1920 r. W po­
litycznych  przekonaniach by ł w yznaw cą jedno­
ści jugosłow iańskiej i by ł n aw et zw alczany 
w sam em  gronie p ro fe so rk ie m  przez sep a ra ty ­
stów  chorwackich. E pizod z konflik tu , profe- 
sorsko-polityeznego odbił się szerokiem  echem  
w prasie europejskiej. Skoro zaś do rządu do­
sta ł się Szczepan R adić, poszedł d r Vodnik 
Hie dobrow olnie n a  em eryturę.

w śród  p rac  naukow ych cenniejsze dzieła 
Y odnika-D rechslera są: s tud jum  o Stanku
Vrazie, poecie illirskim , o Preradoviću, naj- 
w :ększyn poecie chorw ackim  doby illirskiej, 
PaImoviću, którem u św iat chorw acki zaw dzię­
cza piękne przekłady z Mickiewicza i Zaleskic- 
o °; Bardzo cenne je s t jego w ydanie pieśni 
epickich o Kosowem Polu i bohaterach  n a ro ­
dowych z epoki u tra ty  niepodległości Słow ian 
południow ych, w ydanie z k ry tycznym  w stę ­
pem, n a  wzór w stępów  w polskiej „B ibljoteee 
N arodow ej11. Nie dokończone zostało w ielkie 
dzieło jego „Historja literatury cnorwackiej“. 
W  • rękopisie pozostały' jeszcze: S tudjum

Branku iiadiczevićow i i bardzo oryginalnie 
u ję ta  „Metodojogja historji chorwacko-sebr- 
skiej literatury14.

Pozatem  w ybitny  był jego w spółudział w re­
dakcji m iesięcznika „Jugosłaveska Njiva*‘. On 
swremi ideowemi a rty k u łam i zaznaczał n a jw y ­
raźniej postępow y i narodow y ch a rak te r pisma. 
Był Jugosłow ianinem  z ducha Strossm ayerow - 
skiego i m yślą po lityczną ogarn iał cały  ju g  
słow iański od Słow enji po B ulgarję włącznie.

(J. Mgr.).

Wycieczki wakacyjne Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego

Oddział W arszaw ski P. T. K. urządza w lipcu 
i sierpniu trzy  k ilkunastodniow e 'w ycieczki, 
o następującym  program ie:

a)W ycieczka w k arp a ty  W schodnie odbędzie 
się w dniach od 2 do 23 łipca P rogram  obej­
m uje zwiedzenie pasm a G organ z ich najw yż­
szym  szczytem  Syw ulą (1835 m.), C zarnohory 
z H ow erlą (2058 m.), le tn iska w7 dolinie P ru tu  
od Jarem cza  po W orochtę oraz H uculszczyzny 
w raz z Zabiean. W ycieczkę zakończy jazda t r a ­
tw am i Czeremoszem z gabrSgo do K ut. W yjazd 
z W arszaw y 2 łipca o godzinie 8 rano, pocią­
giem pospiesznym  do Lwowa. W ycieczkę pro­
w adzi p. S tanisław  Lenartowiiic-z (W arszaw a, 
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych, W ydział' 
B ezpieczeństw a), k tó ry  udziela też listownie? 
infonn.n-cyj osobom zam iejscowjun.

b) W ycieczka n a  Pom orze (dw utygodniow a) 
odbędzie się w dniach od 2 do 16 sierpnia. 
P rogram  obejm uje zwiedzenie Pojezierza Bro­
dnickiego, Szw ajcarii K aszubskiej w okolicach 
K artuz. W eyhercw a, a w reszcie w szystk ich
letn isk  nadm o-rskidi od Gdyni i Orłowa, po 
IIc l i ujście P iaśn icy . K oszta  około 200 zł 
od osoby'. W ycieczkę prow adzi sekre tarz  K o­
misji W ycieczkow ej P. T . I\., p. W ładysław  
Sokołow ski (W arszaw a ,ul. Rozi>rat 22), k tó ry  
udziela też pisemnie inform aeyj osobom z a ­
m iejscowym .

c. W ycieczka na Spisz, Liptów i Orawę (Cze­
chosłow acki pas tu rystyczny), odbędzie się 
w  dniach od 2 do 20 sierpnia. P rogram  obej­
m uje zwiedzenie Czorsztyna, N iedzicy, Pienin, 
Szczaw nicy, Żegiestow a, K rynicy, po stronie 
polskiej, zaś po stronie słow ackiej Bardjow a, 
Zborowa, sk ąd  w ędrów ka przez Lubowlę, Koź- 
m ark , To-prad do słow ackich le tn isk  p od ta ­
trzańsk ich , następnie  przez L iptów  (Liptaw ski 
M ikulasz, Różom bork 'i t. d.), Orawę (w szcze­
gólności O raw skie Zamki, W ielki Chocz i Ma- 
góra O raw ska), koło S tarego Hradu, S treczną, 
Żyliny w  B eskidy Śląskie po stron ie  czeskiej, 
sk ąd  przez szczyt Stożek pow rót do W isły 
w polskich Beskidach Śląskich, gdz-ie nastąp i 
zakończenie wycieczki. K oszta  całej w ycieczki 
około 300 złotych. P row adzi dr. Mieczysław

O rłow i-z, prezes Komisji W ycieczkow ej P . T. 
K. (W arszaw a/ M inisterstwo R obót Publicz­
nych), k tó ry  udziela inform aeyj 'zg łaszającym  
się. ■

Konfesja W ycieczkowa P. T. K. urzęduje od 
7 —  8 wieczorem, w lokalu  Tow arzystw a 
w Wa.rszawie, przy ul. K arow ej 31. Zapisyw ać 
się n a  wyciecfeki mogą zarów no członkowie, 
ja k  i nieezlonkuw ie 'tow arzystw a.

VI Targ i W schodn ie
PROPAGANDA HANDLOWA W PALESTY­

NIE.
ra łcstyńsiko-Polska Izba H andlow a w  Tel- 

Awiw, zw róciła się do T argów  W schodnich 
z propozycją objęcia  przedstaw icielstw a T ar 
gów  na P alestynę  i bliski W schód. Młoda jesz­
cze ta Izba, skup ia jąca  niew ątpliw ie pewien 
odsetek  em igrantów  z Polski, w ykazuje znacz­
ną ruchliwość, czego dowodem, że w najbliż­
szym czasie przystępuje do zorganizow ania 
ruchomej w ystaw y polskich w ytw orów  
w sw7ym  okręgu. W  penetracji polskiego h an ­
dlu n a  rynek  palestyński, Targi W schodnie 
m ają, jak  w  tylu ,nnych już w ypadkach ode­
g rać  rolę pośredniczącego łącznika i punk tu  
zaczepienia.

KONTAKT H A N u u fW Y  Z PERSJĄ.
Firm a A li Aga D arrndi w  Meszedzie, odnio­

sła  się do Targów  W schodnich z propozycją 
organizacji handlu polsko-perskiego. Persja  
oferuje baw ełnę, weinę, ryż,. , m igdały, owoce 
kandyzow ane, gum ę tragaiitow ą, sk ó ry  owcze, 
kozie i baranie, ta k  wyprawione, jak  j niewy- 
praw ione. Nawzajem , poszukuje w Polsce su­
kna, przędzy, gahm terji, i t. d. P ropozycja  la  
św iadczy o dużych m ożliwościach handlow ych, 
o tw ierających  się n a  wschodzie, przez udział 
w T argach  W schodnich.

W ym ien ion e firm y p o leca m y  n aszym  Czytelnikoi™

A p a r a ty  
i  prreyb. fo lo / r .

} l  a r s z a i v s J H  S k ł a d  
p rvyb o r& iv  f o t o g r a f i a  
Szewska A. 'lei. ) 4 ‘AS

B ankii
Powszechny

Bank Kredytowy
S. A.

#  K ra k o w ie ,  R yn ek g f ,  35

n :  F o r te p ia n } /  M

B e c l i s t e i n  

j ^ d s p i t u M f e r
W yłączne z a s tę p s tw o -

H .  S M O L A R S K A
KRAKÓW, SZEWSKA &

(Jiikiemie
1

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for 
teuianów, kier, Wy tu-, forte/jianów 
8. (Jabryelska, uL Stolarska L* o 

lelejon 389l

P. M A U R IZ IO
R y n e k  g łó w n y  38 ̂ B iitra

haj korzystni ej*ze ż.*6dło zakupu
w hurtowni luter

M. i ił. HOS?
Kral ńw, ul. Oro< zka L. 13 

Telefon Nr 17.
Ulgi w spiaiacli. 

Przyjmuje się futra do przecho­
wania przez lato.

Herbata J

1». S C H R E I B E K
Srakom, FUrjńuki 32. telef. 3215
Magazyn mód i strojów dara* 
skich, po*ecaostatnie nowo­
ści wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepo de chino, georgetly, 
crep salin, crep marocai.ii, 
fulary, surowe jedwabie, sa­
tyny, markizety i krepony.

c:Leczniea
C HOROBY S ERCA, ASTM A
Sanatorium „sałus"
K raków , ni# Szujskiego 11

Telefon Nr 1205

Sp ed yc ja

Przeprowadzki
w mie scu 5 koleją wozami me- 

blowemi uskutecznia
Biuro spedycyjne i komisowe
,,SP ED Q K O IV l“

Spółka z ogran. od paw. 
K rak ó w , u t. M iko ła jska  4 

T elefon  4640.
Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny umiarkowane.
Dla P. T. Wojskowych i Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

U b e z p i e c z e n i e ^ ^  

Towirrjsm uimiaciń na iytiJ
„ F E N IK S "

ul. św. Gertrudy 8 ,te l. 273,

M a t a  j

z „ ta a ' 4
Juliusz mi

Sp. z o. o. 
K rak i: w  

R y n e k  0 *. 3-4

P rz y b o ru
p iśm ie n n e ' i

Buch emigracyjny z Polski
Od U rzędu emigracyjnego otrzymujemy na­

stępujące inform acje w spraw ie ruchu em igra­
cyjnego z Polsk i:

W latach 1919— 1925 r. liczba roczna emi­
grantów  z Polski wynosiła w przybliżeniu 80.000. 
Liczba ta  je s t znacznie m niejsza od liczb w y­
nikających z przybliżonego oszacowania emi­
g racji przedwojennej w ostatnim  dziesięcioleciu 
przed wojną,’ zwłaszcza zaś.-jw la tach  1910 — 
1913, k iedy >-uch *en był najsilniejszy.

W r. 1925 wyjechało według danych urzę­
dowych 81. £1*8 em igrantów  z Polski, w tem 
38.449 emigraił Ów zamorskich i 4-2.769 em igran­
tów kontynentalnych, nie łfcząc em igracji n ie­
legalnej do N ienree. W  odniesieniu do poszcze- 
góluych krajów  em igracyjnych, ruch-'w ychodź­
czy przedstaw ia s :ę następująco: do Stanów 
Zjednoczonych w yjechało 9.089 osób, do K anady 
4 268, do Kuby 327, do A rgentyny  8 820, do 
B rązyiji 1.383, do P alasti uy T3.f96 osób:, nie 
licząc w yjeżdżających ntv król kój w celu od­
wiedzenia kra.iu, czyn turystów  lub pielgrzymów.

Do Frań* i emigrowało w roku ubiegłym 
36.769 osób, czyli ogromna w iększość em igran­
tów kontyaentalnych. Poza tem znaczniejsze 
rozm iary p rzyb ra ł ruch sezonowych robotnic 
rolnych do D anji (1.690 osób). Do innych k ra ­
jów kieruje się nieznaczna jednostkow a emi­
gracja. .

J a k  w ynika z wyżej przedstaw ionych danych 
rynk i em igracyjne do k tórych  kieruje się wy- 
cbodżtwo polskie, uległy zmiauie. S tany Zjeuno- 
czooe przestały być gtównem ujściem tego m- 
chu, wobec znacznego ograniczenia em igracji, 
wprowadzonego przez ustaw ę 1924 r. N atom iast 
rolnicy, a zwłaszcza robotnicy rolni, m ają ła t­
wiejszy dostęp do K anady i dzięki tem u w roku 
zeszłym i bieżącym rozw inęła się na nieco w ię­
kszą skalę im igracja tej kategorji wychodźców. 
Zupełnie nowym rynkiem  im igracyjnym  jest 
Palestyna, do k tórej k ieru je  się organizow ane 
przez rząd palestyński wychodźtwo sjonistów. 
K raje Połuduiowei Ameryki, a przedewszystkiem  
stany południowe Brazylji, Peru, a także Ckili, 
A rgentyna, mogłyby pochłonąć dość znaczną 
liczbę polskich osadników w  razie uzyskania 
odpowiednich gw arancyj i ułatw ień. T ereny  te 
są  przedmiotem badań  Urzędu, k tó ry  wysłał 
w roku zeszłym delegata w celu zdobycia po­
trzebnych inform aeyj.

Na. kontynencie europejskim , głównym ry n ­
kiem im igracyjnym  s ta ła  się F ran c ja , k tóra  
przed wojną zatrudniała robo tn ika  _ polskiego 
w niew ielkiej liczbie. Obecnie znajduje się tam 
około 550.000 Polaków, przybyłych tak  z Pol­
ski, jak  z W estfalji, w k tórej przebyw ała spora 
ilość Polaków z W ielkopolski. W skutek zakazu 
rządu polskiego do Niemiec, k ierow ała się w cią­
gu la t ostatn ich  jedynie nielegalna em igracja, 
w liczbie trudnej do ustalenia, ale mniejszej, 
niż p ized  wojną. Dopiero w tym  roku  na  sku ­
tek tymczasowego układu, zaw artggo  w B erli­
nie dn. 14 stycznia, pruhibicja została zniesiona 
i k ilkadziesiąt tysięsy  sezonowych robotników  
uzyskało praw o wyjazdu. Inne  k ra je  im igracyj- 
ne jak  Belgja, Rumunja, D an ja  pochłaniają sto­
sunkowo niew ielką liczbę polskich em igrantów.

c Wiedza

K  ALEKSANDROWICZ 
łasztowa U. — Teł, 311 i 4061
IIjgazyn przyborów biarowyob

ńursa maturyczna 1 dok«zt»tcaJ$ca

ood osobietem kierownictwem 
prof. Bogusława Butrymowicża 

w Krakowifl, uł« Studencka L. 14
przygotowują tak do matury, 
jakoteż do wszystldch egzaminów

informacje przemysłowe i handlowo
WYWÓZ WĘGLA POLSKIEGO ZA GRANICĘ

w ykazuje sta łe tendencję zwyżkową. Powodizemie, 
jalkiem węgiel ten cieszy się zwlas&ctza na ta rgach  
północnych, pozw ała przypuszczać, że utrw alenie 
tegio pow odzenia je s t tylko kw estją  czasiu i orga­
nizacji środków  transportow ych. W  pierwszej po­
łowi*.- czerw ca n astąp ił bardzo w y d atn y  w zrost 
wywozu naszego w ęgla. W  czasie tym  wywóz ten 
w yniósł 497.000 toa czyli w zrósł w  porów naniu 
z eskperlem  za okres od 1— 15 m aja b. r. (345.000 
ton) o 151.500 ten , czyli o  43.85% . Z rejoniu ślą ­
skiego podniósł się  on w  tym  czasie z 3044500 ton

do 439.000 ton, czyli o 134.500 to.,, t. j. 44.17%, 
z rejonu dąbrowskiego z 44.000 ton do 58.000 ton, 

jeżyli o  18.000 ton, t. j. 41.46%. — Do ogólneg-o 
wizrostu naszego eksportu  węgla poważnie przy. 
czynił się wywóz w  pierw szej połowie czerwca 
48.000 ton w ęgia d-o Angłji, w zrost wywozu do 
AuslrjL o 35.000 ton. Czechosłowacji o 13.500 ton, 
Daiuji o 11.000 ton, W ęgier o 8.000 ton.

PRODUKCJA W ĘGLA KAMIENNEGO W POL 
SCE w x)iorwS'zym kw arta le  b. r. wynosiła 
0.893.SUS ten wobec 7,929.492 ton w  roku 1925 
a  8,463-579 tom w  1924 r. i 9,511.463 ton w 1923 r. 
W ęgla bruinatnegio w pierwszym kw artale b. r. 
w ydobyto 20.115 tón; w 1925 r. 19.310, w 1924 r. 
32.477, w 1923 r. 4S.374 ton. W ytwórczość koksu 
w m arcu b. r. wyniosła. 272.092 ton, brykietów 
z węgła knmiionncigo 52.326 ton. .

ZDOLNOŚĆ PRZEŁADUNKOW A GDAŃSKA 
W ZRASTA. Ja k  donoszą ze Sztokholm u, prezy 
dcr.t gdańskiej R ady porta , pulikowirik de Loes, 
na konferencjach w Sztokholm ie ze szwedzkimi 
przedstaw icielam i sfer gospodarczych, stwierdził, 
że eksport przez port gdański od  roku stale wyra­
sta , przew yższając wszelkie oczekiwania. Dziek' 
usilnym  zabiegom Rady portu, zdolność przelsukm- 
fciewa G dańska wzrośnie w lipcu o 100.000 ton, 
tak , że wynosić ona będzie w najbliższych mie- 
sięcaich 450.000—500.000 ton. Om awiając powyż­
sze oświadczenia, p rasa  szwedzka 
poza węgłem może sprow adzać Szwecja przez por 
gdański cukier i zboże. Z drugiej zaś strony  mo- 
żUwem jest skierow anie do G dańska eksportu 
szwedzkiej rudy dla Polski i Ozeeluosłowacj!, co 
d.la Szwecji byłoby bardzo korzystnem , ze wzglę­
du na w yjątkow ą taryfę kolejow ą kom unikacji 
między portem  gdańskim  a Polską.

EKSPORT TOWARÓW W ŁÓKIEN NICZYGK 
Z LODZI w maju b. r. przedstaw ia się następując: 
Tow arów  białych baw ełnianych wywieziono 
10.136 kg., kolorow ych 101.067, pólwehiianyeh 
13.838 kg, w ełn ianych^7 .5 5 5  kg, ogólenr 1S2.59G 
■kg., na sumę 2.057.180 zl. Do G dańska eksport 
wyniósł na sumę 328.380 zl. — M pocza/kach 
czerwca b. r. na targach  wyrobów m anufakturo­
wych w7 Lodzi panowało pewne ożywienie. W sku­
tek  zniżki kursu dolara dała się zauw ażyć zniżka 
cen. TY związku z uruchom ieniem  robót publicz­
nych i popraw ą sytuacji w przemyśle, nastą.pd na 
teren ie w ojew ództw a lódzikiegio dalszy spadek 
liczby bezrobotnych w następujących rozm iarach: 
G lutego b. r. było bezrobotnych (inaximuin) na 
terenie województwa 99.978, w dniu 12 czerwca 
G7.G85, ogółem w całym  tym  okresie liczba bez­
robotnych spadla o 32.293 osoby,

W YLOBYCIE SOLI W POLSCE w pierwszym 
kw arta le  b. r. wyniosilo 72.080 ton, podczas1,gdy 
w U m -am ym  okresie 1925 r. w ydobyto 83.371 
w 1924 r. 62.810.6 w 1923 r. 9L.349.5 ton. K opal­
nie soli potasow ych dostarczyły w pierwszym 
kw arta le  b. r. 57.745.4 w 192: r. 47.S&7 w 1924 r. 
18.885.8 w 1923 r. 16.973 ton.

PAI.ESTYNSKO-POLSKA IZBA HANDLOWA 
w fo l Awiwie zwróciła Targów  W schodnich
z propozycia objęcia prz.edstawicic-istw-a Targów  
■MróPm *  ’ 11 ' i  t U c i d l T W ’  *- -Ą u

*• .migrantów z  ifcićki; i3yv 
kazujo . luchliwęśó i w najblitezyw  cza-siB 
przystę;vuje do zorganizowania ruchom ej ,vyst,awy 
polskich w ytw orów w swoich okręgach.

LICZBA" KOPALŃ, WYDOBYW AJĄCYCH 
RUDĘ CYNKOWĄ I OŁOWIANĄ W POLsC E 
w -szym kw arta le  b. r. wynosiła 11. W powyż­
szym okresie czasu w ydobyto gatm anu i blendy 
cynkowej 298.163 ton, wKfbec 249.918 w7 tynx-a- 
mym okresie 1925 r.; błyszczu olowjip 120 wobec 
165 w 1925 r. Zakłady hutnicze wytworzyły^ cyn-, 
ku surow ego 29.602 ton, wubec 28.058 ton w 1925 
r.; ołowiu 5.562, woboc 6.589 ton w 1925 r. W y­
dobycie rudy żcTaznoj wyniosło w I-szym kw arta­
le b. r. 51.272 ton (w roku 1925 w lym sam ym  
okresie 64.909 ton). W ytwórczość wielkich pitc-ów 
(surów ka) wyniosła 82.392 ton, wobec 77.264 ton 
w tym sam ym  okresie 1925 r.; wytwórczość sta lo­
wni 157.816 (1925 r. 198.529); w j twórczość wal­
cowni 102.162 ton (1925 r. 190:272'tom); w ytw ór­
czość odlewni 5.536 ton, wobec 8.470 ton w 1925 
roku. | K

WSTRZYMANIE EM IGRACJI ROLNICZEJ DO 
ARGENTYNY Na zasadzie au tory tatyw nych  wia 
Yuuośei, o trzynąggN * ?. A rg e n ty n y  ro jz iny  emi-

0 rautów rolników, obarczanych małemi dziećm i
1 nie rozporządzających zapasem gotówki, nic m a­
ją  żadnych widoków na znalozienio pracy w tym 
kraju . W  związku z powyżsizem, urząd em igracyj­
ny  przy miulstcirstwio pracy  i opieki społecznej 
wstrzym ał dalszo w ydaw anie paszport o w em igra­
cyjnych do A rgentyny emigirautom rolnikom, za 
wyjątkiem : 1) w yjeżdżających bez rodzim; 2) rol­
ników , w yjeżdżających z rodzłnaim, k tórych n a j­
młodszy ©ziomek ukończył 15-ty rok życia; 3) ro­
dzin, dla k tórych  został nadesłany prepaid; 4) ko­
lonistów  żydow skich sprowadzonych przez Jew bfr
00 loiuisation A ssocłatii on.

Z ZAGŁĘBIA NAFTOW EGO W BORYSŁA­
WIU. K opalnia „P iast11, firm y Scott Buber pod­
niosła produkcję z 1 na 3 w agony uziomnie po 
podwiereeuiu ofwioru. F irm a F an lo  n a  kopalni 
P ax  po wyinstoiiiinentoiwainiu zgubionego tłoka
1 zastosow aniu t. zw. tło k a  sprzę-żnogo, podniosła 
produkcję 3% n a  10 wa.gionów dz.cnnie. N a kon- 
feroucji panysikiioh dyrelrtotów  sfuzjowamych firm 
Lim anow a Silva Plama, ix>stamowiono wiercenie 
sześciu now ych szybów.

PRZED UZYSKANIEM POŻYCZKI ZAGRA­
NICZNEJ PRZEZ POLSKI PRZEMYŚL CUKRO­
WNICZY. R okow ania Związku polskich cukrow ni­
ków  dUa polskiego cukrowniot|Wa, znajdują się w 
łóów  dla polskiego cukrownLcitwa, znajdują się 
ju-zededmiiu sfinansowamia. W tym  celu przybyli d» 
L ondynu dyrektorowae Zwiąizttru cukrow ników  po­
znańskich i warsizaiwskich z posłem Zagl&nkzjnym 

czele. Umowa z bankam i angielskim i ma być 
podpibainu w  ciągu bieżącego tygodnia.

W  sferach fiuasow ych Anglji daje się odczuć 
zrwtro w  ocenie obecnej sy tuacji gospodarczej Pol­
ski. Przyczyni! się do tego rapo rt konsula angiel­
skiego w  W arszawie o stanie ekonomio zmym Pol- 
Blkt z*a rok ubiogły. Raport ten podlkaresta trudn'oścu

przez k tóre przechodzi k ra j, a  na ‘ k tó re  z i A y i t  
się trzy l>ofpdy: za wysoki budżet państwowy 
przedwczesno wprowadzenie | e  In o  wartościowej 
w aluty oiaz niekorzystny bilans l.andlu zagranicz­
nego. Również i nadużycia niektórych banków  
w la tach  poprzednich poder-flaly zau.Lme zagra­
nicy, n

Dzisiaj jednakże położenie znacznie się zmieniło 
i to na lepsze, a widocznym tej zmiany objawem 
jest choćby wysoce aktyw ny bilans handlu zagra­
nicznego od zgórą ośmiu miesięcy. Spraw a budże­
tu państw ow ego została również pomyślnie zała­
tw iona i budżet ten został obniżony i praw dopo­
dobnie w dalszym ciągu będzie redukow any Dla 
tego też obecnie Polska może odzyskać zaufania 
sfer finansow ycb zagranicy. , \

W ystaw a wynalazków
Z W a r s z a w y  donoszą:

, W  ciągu pierw szych dni pP.ewinęlo się przez; 
W ystaw ę W ynalazków ' przeszło 9 tysięcy
zw iedzających. ' . __

W ielka ilość w ystaw ionych ek sp o n a tu ^ , m az 
ich różnorodność, jest dużą a trak c ją  dla pu­
bliczności. -  — ■!

C iekaw ą jest m aszyna „H u rag an '1 polskiej 
W wdaa żc iKon^rutocji, k tó ra  Uouwając w alce i kamienio 

^gdyńskie, słw orzy p'-i wdziwy przewrót, w dzie­
dzinie prze miętę,,, -

D ow c.pn ie  o k .m stru o cau iy  je s t  s ta te k  
K n o ro za  dq pogdębiania. rzek .

Firm a „ V o s “ w7ystaw ila drzwi, zabezpiecza- 1 
jące m ieszkania p rz e d " w łam aniem , zaś firm a 
„Litw in i S ka“ dom onetruje kase ty , chroniące 
przed ziodziejiuni przy pomocy ap a ra tu  rtęcio­
wego) ■' *”  7

F in n a  Lebiedziński wystawiła- ap a ra ty  pro-, 
jckcyjne „L iliput11, inż. Śliwińskiego, pożyte©*-, 
ne dla szkól

D la uprzyjem nienia zaviedzającvm czasu, 
urządzone są liczne konkursy, odczy ty  : p oga­
danki. v

F irm a „P athe  B aby11 codziennie u rządza 
zdjęcia ‘filmowe dla pań, pilot YYoyno dem on­
stru je  lo ty  modeli sam olotow ych, firm a 
„A .F .G .11 odkurza w szystkich.

Na saii odczytow ej odbyw ają się ciekawo 
odczy ty  popularne ze w szystkich d/.iedz 

Potężne „gigantofony11 nadają  audycj iv- 
szaw skiego ..b roadcastingu11.

G IEŁD A  W A R SZ A W SK A
z duda 2 4  c z e rw ca  1 9 2 8  r.

A kcje;
3an«  K aad law y  W arsaaw sR i . . . 14  i
Banli Z a c h o d u ! . . • ■ • « • . . . . I SO
i  edn . z ic - s ,  phi. . • • • • • . . . 0'5i>
Y obsl . . . . . . . • • • • • . ' . . 1-50
iioslaw ice . . . . • • • 4 4 . . . 130
C u k ier . . . . . . 4 4 * 4 4 . . . 1 -45-159
W egiel . . . . . 4 4 4 4 4 . . _  - 38-39—38-00

<Vn->-* . . . . . . • 4 4 . . - 0-49—1-59
r  . ■ 4 * 4 W . . . 0-79

v |L ' JK iiCSijc . ,v ' • 4 V 4 r ;  ^  3 J  ~ i T~5 ' r
. n u  i  ^ isliń tsa i . . 1 4 4 4 4 . . . 0 32
Itudzk i . . . . . . 4 4 4 4 4 . *-• 0-62
i ic ls a s e w s h i . . . 4 4 4 4 4 . . . y-oo
S ta ra c h su iic e  . . T . . . 0-80

O dpoincdzialny rtsianior: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

\

\ Wełna smyrneńska
I (w sz y s tk io  kolory)

•osnowa wełniana
(wszystkie sz.rokosci)

otjromny wybór wzorow stylowych
(kwiatowe, stylizowane oraz oryginalne kopje 

ze starych smyrneńskich i izerskich).
Ceny re ia łż s z e l Ceav n a in iżs’ '-

„ S M Y R W A P E R S
'"wytwórnia dywanów smyrneńskich 

J|cinej roboty —  bez warsztatu

H. * G O D Z I S Z E W S K A
B raków , u lic a  P t ja r s k a  Ł. 5, III. p ię tro .

Polską wytwórczoL' popierajmy!

2957 J *

WAHZTłWbA W O W E
jak kalafiory, groszek, kalarepkę, kapustę wioską i ó-wielo-, 
jańskn, buraczki ćwikłowe, marchewkę i sałatę, Św ieró , 
w p ro st ~% o g ro d u , a nie resztki z miejskich placów 
targowych, dla pensjonatów i miejsc kąpielowych, wysyła 

po cenach bardzo umiarkowanych
Franciszek Anaszkiewścz w Przeworsku

2043

g l g g g E  O g Ł O S Z E M M  Ę

Starszy
inteligentny mężczyzna, ka­
waler (zdrów), o nieposzlako­
wanej przeszłości, przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie stale.- 
albo tylko na czas wakacji: 
bardzo chętnie zająłby się 
dziećmi, doglądem gospodar 
stwa, tnb przy sklepie i t. p 
Wymogi bardzo skromne. Na

tf« a few a tn ia m  skradz -na 
W  „maturę" (gimnazjum — 
Jasio) na nazwisko V#Ady* 
s ia w  S zlam a. - ■ .u;

M a t k i !  ^  -« 
-  ♦

Żądajcie w ag,teiiićn jr 
i drogerjaca hygieniez- _ 
nej przi ivnki dla dzieci w

Wymogi bardzo skromne. NaK* lU iy ff, < nM / 73“  f  
żądanie przedłoży św iadectwaĄ UitiULl T— ̂ 1.  nt„n ł no no rv rl i\ TG fi - Art ł»r.c ■ . ł ■szkolne i zawodowe.- Adres 
T r ie śn io w s h i, poczta Iwo 
nicz (Małopolska). 2952

MO dzina nauczycielska z 
ładnej dzielnicy miasta 

przyjmie na mieszkanie 2 —4 
nczniów lob uczenie szkól 
średnich z lepszych domów 
Zgłoszenia wczesne pod „33“ 
do biura ogłoszeń Bnpezyoo. 
ul. Jagiellońska 7. 2949

♦  (z. kogutkiem) ♦
% utrzymujący ciało dzie- ♦  
^  cka w z drowiu i czy- 1 
4  stości. 2915 4

A.

Jg  iijuia gc
8% używaną, 
ooortówkąlnb 
Krakćw^ -ni, 8s_

• •. 2909

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowi** ulica Jagiellońska L. 10, po^zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


